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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
t&miimował ukończonego Vncbacsa praw Jó­
zefa Smolenia i i.acdydata adwokatury Lu­
dwika Ignacego Alierhanda, aplikantami w 
okręgu sądu apelacyjnego we Lwowie.

Iui. Władysław Wojtas, rządowo upo­
ważniony cywilsy inżynier budownictwa, i  
siedsibą urzędową we Lwowie, złożył prze­
pisaną przysięgę dnia 6  grudnia 191°.

Z frontów.
Komuisikai 

Nfertzawskleg* sztabie gaurtlM^*
x t ó s  15 grudnia 1919

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Na całym froncie działalność patroli wywia­
dowczych.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Spokój.
Zastępca szefa sztabu gener.: 

Haller,

Powitanie
Ministra skarbu Włąd. Grabskiego.

aiedzialek 15 b . m .  o godz. 1 2  

urzędnicy Ministerstwa skarbu

powitali Ministra skarbu Władysława Grab­
skiego. Wiceminister Byrka przedstawiając 
Ministrowi urzędników, podkreślił dwa mo­
menty, na których oprzeć się winna współ­
praca, to jest zaufanie podwładnych do prze- 
łożonego i przełożonego do podwładnych, 
Zaznaczył przytem dobrą wolę urzędników i 
prosił o przyjęcie zapewnienia, że wszyscy 
urzędnicy pracować będą ze zupełnem odda­
niem się jednemu celowi, t. j. służbie dla 
Ojczyzny.

W odpowiedzi nato Minister wabski, 
witając zgromadronych urzędników, podkre­
ślił, że jakkolwiek nie zapoznaje trudnych 
warunków, w jakich muszą pracować urzę­
dnicy Państwa Polskiego, jednak uznaje, że 
skoro młodemu Państwu brak ustalonych 
form i wykończonego systemu ustawoda­
wstwa, urzędnicy mogą swobodnie występo­
wać z inicjatywą i nie trzymać się metod 
byłyeh państw zaborczych, które w nieje­
dnym wypadku krępują młodą “.dministracyę 
państwową. Minister Grabski zaznaczył ró­
wnież, że nie będzie uważał urzędników za 
podwładnych, spełniających jedynie jego ds- 
cyzyę, lecz żę zamierza uważ-ć ich za swo­
ich współpracowników, w których gronie 
będzie się uważał za starszego. W dalszym 
ciągu swego przemówienia,’ Minister Grab­
ski zwróeił uwagę, iż jednym z obowiązków 
Ministerstwa skarbu jest również .wpojenie 
w społeczeństwo przekonania, że'' sprawa 
państwowa jest sprawą polską, a skarb jest 
skarbem polskim i że stosunek społeczeń­
stwa do niego powinien być całkiem innym 
aniżeli byl do fiskusa państw zaborczych. 
W końcu Minister prosił o poparcie w tru- 
dnem zadaniu i wyraził nadzieję, że wza­
jemna współpraca urzędników doprowadzi 
do pomyślnych rezultatów.

Stosunek Polski do Wggior.
■ T  -

N. fr. Presse zamieszcza wywiad z po- 
słenP polskim w Wiedniu dr. Marcelim Sza­
rotą na temat stosunku Polski do Węgier, 
Poseł Szarota oświadczył:

Miśdzy Wfgrami a Polską nie ma do­
tychczas regularnych stosunków dyplomaty­
cznych. Nie mogą one nsstąp.ć tak długo, 
sż nie będzie z*warty pokój z Węgrami. Że 
nastąpi zbliżenie między obu państwami jest 
dopóki przewidzenia,ponieważ lympatye Polski 
i Węgier są tradycyjne dla bistoryi obu na­
rodów, które były ściśle ze sobą związane. 
O iie jestem poinformowany, nikt w Polsce 
nie myśli o wspólnej formie państwowej. Ja­
ką formę rządu Węgrzy sobie obiorą, jest 
dla nas rzeczą podrzędniejszego znaczenia, 
nie nnmy bowiem zamiaru mieszać się do 
sprąw wewnętrznych obcego państwa. Polska 
życzy sobie tylko, by na Węgrzech jak naj­
rychlej nastąpił porządek i spokój. Gzy spo­
kój ten będzie zaprowadźmy przez monar­
chię c if też przez republik j, j:;st dla nas 
rzeczą obojętną. Plan, by stosunek między 
Węgrami a Poleką przybrał formę dualizmu, 
jest zdaniem mojem propagowany przez nie­
odpowiedzialne żywioły, które chcą, by Pol­
ska żyrowsła teu ich plan, co do przyszłej 
formy rządu na Węgrzeeh. Jest naturalnem, 
że - rszędaie, a więc i u nas są politycy, któ­
rsy uprawiają tendencje monai chistyczne,atoli 
w Polsce nie istnieje zorganizowana party a 
monarchistyesna, ani też nie ma ani jedne­
go dziennika polskiego, któryby propagował 
tcnd«ncye monarchistyezne. Polska jest uspo­
sobioną ns wskróś republikańsko, począwszy 
od stronnictw prawicowych aż do skrajnej 
lewicy. Osły naród polski stoi za Piłsudskim, 
który jak wiadomo jest zdecydowanym repu­
blikaninem. Obawy co do polsko-węgierskie­
go frontu reakcyjnego są zatem zupełnie nie 
uzasadnione. Na zapytanie o stanowisko rzą­

du polskiego w sprawie Galicyi wschodniej, 
oświadczył dr. Szarota: Mogę tylko powt 
rzyć to, co powiedział w Sejmie prezydent 
Ministrów Paderewski w swojem ezposó: 
„Bez Lwowa nie ma Polski". P c l s k a  n i e  
p o d p i s z e  t r a k t a t u  p o k o j o w e g o ,  któ­
ry jej nie przyzna L w o w a  bez zastrzeżeń*,

Nasze sprawy.
(P. Ą . X.)

—  Marszałek Sejmu wyznaczył najbliż­
sze plenum na czwartek, 18 b. m„ godz. 1  

poputudniu. .
— Kom.oys konstytucyjna pod prze­

wodnictwem p. 8  ty chi a przyjęła wedle refe­
ratów p.Bataja ustępy projektu konstytneyi, 
odnoszące się do terminu sesyi sejmowej, 
ukonstytuowania się Sejmu, nietykalności 
sprawozdań z jego obrad, prawomocności u- 
etmał, ustanawiania korniayj i porządkowa­
nia ustaw.

=  Komisya komunikacyjna postanowi­
ła odbyć z komisyą budżetową wspólne ze­
branie dis rozpatrzenia sprawy ujednostaj­
nienia płac kolejarzy i pożyczek dla koope­
ratyw. Uchwalono wezwać Bząi, aby do dni 
14 przedstawił statut komisyi emerytalnej 
pracowników kolejowych. Na skutek pisma 
Naczelnego Dowództwa uchwalono wezwać 
Rząd, aby Ministerstwo kelejowe do dni 14 
przedłożył projekt poborów pracowników ko­
lejowych t projekt poprawy bytn kolejarzy 
w Galicyi wsahoduiej. Wezwano także Rząd, 
aby przedłożył umowę z Towarzystwem bel- 
gijskiem co do podrożenia cen wagonów sy­
pialnych.

— Wsrszawskis kresowe biuro praso­
we donosi: Z powiatu Wiłkomirskiego, po­
łożonego po obu stronach linii demarka yj_

Antoni Prochaska. 6)

Pan podkomorzy lwowski.
fW ojciech MSaskowski)

( D o k o ń c z e n i e ) .

Wierzymy relacji posła, że tylko łza- 
wemi prośbami wreszcie i z narażeniem ży* 
cia zdołali oni część jeńców wyprosić od 
Chmielaiekiego. Przyznaje Miaskowski, że 
z darami i obietnicami obchodził Kozaków 
wszelkich używając sposobów, by wydostać 
jeńców ofiarując pułkownikom także i pisa­
rzom po sto duetów  a Ozarnotę oboinego, 
tak usilnie błagali, że ze łzami ofiarowali 
imieniem wojewody Kisiela srebro wszystko 
ocenione ns 24,000 zł. posłowie zaś ze swej 
strony gotówkę wszystką, jaką tylko rozpo­
rządzali, atoli zmiększyć kamiennego serca 
nie zdołali. Wobec Chmielnickiego jednak 
również zaciętego jsk Oiarnota okazał Mia- 
skoweki przytomność i odwagę, dając mu 
dyplomatycznie do zrozumienia, że jest pod­
danym królewskim i że powinien niepra* 
wnie wziętych jeńców wypuścić, I  tak do­
wodził najprzód, że pobranie na Kudaku ró­
wnież jak i Potocki na Barze, wzięci są 
wbrew zaprzysięgnionym traktatom i wbrew 
obietnicom ssmegoi Chmielnickiego. Popie­
rając żądanie wyposzczenia na wolność nie­
szczęśliwych, dodał znacząco Miaskowski, że 
Wszakże i poganie puszczają jeńców na znak 
dobrej przyjaźni i przczemnie Ibrahim suł­
tan przed dziewięciu laty darował królowi 
kilkaset jeńców z gS'6 r, z seraju a waść 
mość p. hetmanie, będąc poddanym i sługą, 
wziąwszy chorągiew i buławę od królu, nie-

chcesz s łig  pańskich, dworzan królewskich, 
uie szablą, nie na polu bitwy, ale kondy- 
cyami i traktatami wziętych, odesłać przez 
nas komiaarzy{ ale ich w głodzie i ciężkiej 
trzymasz niewolił

Na skutek takiego psłnego zręezności 
i rcstropnośei a zarazem i stanowczego po­
stępowania, wymknęło się jakie sto osób 
jeńców jako Rzeszowski, Skotnicki, Burzew- 
ski, księża, oficerowie i kilkadziesiąt drago­
nów kudackich, proboszcz baryszpolski mię­
dzy sług i czeladź, nadto dwudziestu przeorów, 
gwardyauów i innych zakonników i odjechali 
i  poselstwem. Szlachta, srlacncianki, nieszczę­
śliwy gmin widząc odjeżdżającego Miaskow- 
skiego z podczaszym bracławskim Zielińskim, 
rwali się do nich i gonili, jako kto mógł, 
nawet pieszo śniegami, głębokimi wertepami 
biegli do Białogrodki. Gonili ich kozacy, a 
dogna^szy jednych zawrócił., obnażyli, h li  
topili po drodze, Jeszcze gorszym był los 
pozostałych dragonów; tudzież Koniecpolskie­
go i Potockiego, którzy oddali Misskowskie- 
mu testsmenta i listy swoje, dysponowawszy 
sio przy odjeździe posłów na śmierć, gdyż 
przed przybyciem ich nawet księży nie wi-
d z ie l i . . .

Pr&wdemowny Miaskowski nie tai ni­
czego. Mówi o kilku z kijowskiej szlachty 
jako o zdrajcach, wzmiankuje, kto a ni eh zo­
stał Judaszem, zaznacza nawet, że nie strzs- 
żono się w radach takich Judaszów i czasem 
szkodził nam bardzo np. wójt pawołoeki, 
który dzierżawcę swego, Tomisławskisgo, po­
dał w okowy.

Toż zasługują na wiarę szc-egóły w dia- 
ryuszu posła o owji-h uszczypliwych pr*y- 
mćwkach Uhmielniekiego przeciwko ks. Je­
remiemu, Potockim, Aleksandrowi Koniec­
polskiemu, Czaplickiemu i wogóle przeciw

Lachom. Niemniej rzetelną jest charaktery­
styka czerni... któ"» się armuje, smakując so­
bie wolność cd robót i na wieki me ehce 
mieć panów. Ze wszystkich miast i wsi przy­
biera Chmielnicki kozaków, konie karmić na­
kazał, niecbętnyeh biorą, biją i łupią... wię­
ksza daleko połowie* chłopów żebrze pokoju 
i zemsty paca Boga nad Chmielhickim i swa- 
woieństwem... Nawet szczegóły tej charakte­
rystyki cenne są dla historyka. Kuśnierka 
ze Zwiahla — opowi*5a ptseł — częstuje 
posłańców wojewoóy Kisiela na srebrze, przy 
okrytym stole, łając Chmielnickiego, że nie 
tak wystawnie żyje: holi Boh dat mnóho 
m kho... Łupu ,p<lawieekiego Ukraina pełna, 
m.jwięcej Moskwa kupuje na targach w Ki­
jowie, talerze srebrne po iednylut talarze... 
wór srebra, co chłop unieść może,' za sto 
talarów...

Notuje poseł i pogłoski, ale tylko cha­
rakterystyczne, jak np, ie car zapytuje przez 
swego posła, czy Chmielnicki za samą wiaię 
■ odniósł oręż i jeśli tak jest, gotów mu przy­
stać czterdzieści tysięcy wojska i że car ża­
łuje jego z Rzptą rczłamu napominając, aby 
ustał w. zapędzie i krwi więesj nie .rozlewał., 
ie car jesf bratem (przyjacielem) króla i ie 
stanie z csłą mocą przy , stronie zaciętej... 
(tj, mającej sprawiedliwość po sobie). Zaiste 
i takie Biczegóły zdolne są objaśnić początki 
ruiny i działalność Chmielnickiego w pierw­
szym jej okresie.

III.
Niewiele wiemy z działalności Wojcie­

cha Mi Sakowskiego, czyli jak się podpisał 
na elekcji Władysława IV. Miastkowskiego, 
w »iem8 twach w których dz;atał jako urzę­
dnik. Był bowiem najpierw stolnikiem po­

dolskim, a zarazem dworzaninem i strukcza- 
szyrn królewskim i jako taki podpisał elekcyę 
w 1632 r. Jako podkomorzy lwowski był w 
1641 r. marszałkiem wybrany sejmiku wi- 
ateńskiego, kifdyto uchwalono poborami 
zwiększyć skarbowe zasoby, pogodzić unija- 
tów z dyzuniją defekty sejmowe poprawić, 
a na posłów do Sejmu z lwowskiego obrano 
Mikołaja Ostrorogi podczaszego kor. i Ale­
ksandra Koniecpolskiego chorążego kor. sło­
wem popai-ie zamiarów wojennych Włady­
sława IV. przeciwko Turcji. Po nieszczęśli­
wej przegranej hetmanów widomy podkomo­
rzego na zjeżlzie lwowskim 4 czerwca 1648 
r. odbytym, na którym to, nie czekając na 
uniwersał prymasa uchwalono i obronę po- 
tojzną i zaciąg żołnierza i popis szlachty 
pod Lwowem i czopowe na wojsko, a Mia­
skowski należał do przednich w radzie onej 
i podpisał uchwały z klauzulą: sam s titribus 
ęcclesiae. W Wiśni był w parę tygodni pó­
źniej na sejmiku i podpisał tamże ordyna­
cję kaptura wojewódzkiego, a pod koniec 
1650 r. widzimy go jako deputata do Bawy, 
na mocy konstytucji sejmu warszawskiego.

Znika nam po tym roku z widnokrę­
gu ziemi lwowskiej, zapewne w czasie tym 
umarł. Pamiętał król o swoim wiernym 
dworzaninie za jego życia i w 1640 r. B»a- 
dłe do dyspozycji swej po śmierci Bartło­
mieja Siaskiego dobra Łos^aez z przyysiółka- 
mi Dawidkowce. Słobodi Dawidkowska, 
BłażejówSra w kamienieckim powiecie za 
„znaerna zasługi* nad^ł Wojciechowi Mia- 
akowskiemu. Niestety Spytek Jordan z Za­
kliczyn* i Elżbieta fliaska, małżonkowie, sa- 
jeebali te dóbra w rok później w tysiąc 
wozów, zabrali inwentarze żywe i martwe 
do dóbr sąsiednich Prob łaa  i Tołstego, 
wyrządzŁjąo podkomorzemu na 1 0 .0 Q0  zip,



nej, nadchodzą wieści o polepszeniu się na­
stroju wśród ludności litewskiej w stosunku 
do Polaków. Zmniejszyła się agitacja pocho­
dząca z Kowna, a równocześnie i starcia po­
jawiające się tu i ówdzie.

Napady na Polaków ustały niemal zu­
pełnie, a zdarzają się nawet sporadyczne 
wypadki zbliżenia się całych oddziałów woj­
ska litewskiego do Polaków i przebywania 
razem w najlepszej komitywie. Tylko w pa­
sie neutralnym, mającym gdzie niegdzie od 
1 0  do 16 kim. szerokosei, sprawa przedsta­
wia się inaczej. Tu agitacja jest bardzo 
ożywiona. Agitatorowie zapewniają, i •  woj­
ska polskie kda  dzień cofną się z linii de- 
markacyjnej i grotą, te po ich odejściu 
wszyscy ci, co sprzyjali Polakom, będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności, a majątki 
ich niecną konfiskacie.

W ślad za agitacją, pogarsia się tei 
nastrój ludności, który poza linią jest prze­
ważnie życzliwy. Najlepszym dowodem, że 
przejawiająca się tu i ówdzie nieprzyehyl- 
ność Litwinów ku Polakom jest wytw rsm 
sztucznej agitacji, jest fakt, że w ostatnich 
czasach ludność litewska zaezync, Krytyczniej 
patrzeć na agitatorów i uważa, że słowa 
przeciw Polakom nie idą w parze z benefi- 
cium icyentarii, dokonywanem przez władze 
rządu kowieńskiego. Nakazano bowiem od' 
dawanie znacznej cręśei zboża, głównie zaś 
wzrastającymi weiąi podatkami odstraszają 
ludność od Taryby litewskiej.

Konferencja londyńska.
Obrady konferencji londyńskiej są w 

szczegółach trzymana w tajemnicy, Do pra 
sy francuskiej przekradły się tylko niektóre 
wiadomości od osób, stojących blisko p. 014- 
meaceau.

W kwestyi rossyjskiej, w której zabie­
rali głos przedstawiciele Włoeh, Ameryki i 
Japonii postanowiono się trzymać status quo. 
Odnośnie do Konstantynopola, Syryi i Azyi 
Mniejszej istnieje porozumienie, a w naj­
bliższych dniach będą zawarte umowy ce do 
Mezopotamii i Mosulu. Francya zaciągnie po­
żyć: tę  państwową w Anglii. W sprawie 
Bjeki i Adryatyku Anglia i Francya niechcą 
wpływać na Włochy. ,

Następnie ustalono szereg ważnych 
punktów: 1. Ustalono, które zastrzeżenia 
amerykańskie są dla aliantów europejskich 
do przyjęeia, a które nie. 2. Ze strony An­
glii, Francyi i Włoch złożono nowe oświad­
czenie, orzekające, że mocarstwa te zdecydo­
wane są żądać od Niemiec bezwarunkowego 
przeprowadzenia traktatu pokojowego bez ja ­
kichkolwiek zmian, a w razie cdmowy zmu­
sić do tego psństwo niemieckie przy użyciu 
przemoey. Ze strony amerykańskiej oświ»d 
czono, te także i Stany Zjednoczone będą 
gotowe razem z resztą koalicyi współdziałać 
w tej sprawie i udzielić jej ewentualnie po 
mocy wojskowej. 3. W sprawach Adryatyku 
powzięto ważne postanowienia. Włoski mi­
nister spraw zagranicznych został poinfor­
mowany o pb  nie koaiieyi i przedłoży ten 
p 'an  Badzie ministrów Włoskich. 4. Między

Anglią i Francją stanął układ fiaansowy, 
aby dopuścić do udzielenia Francji kredy­
tów długoterminowych i aby w ten sposób 
przyjść z pomocą francuskiemu życiu gospo­
darczemu. 5. Stworzono podstawę dla defini­
tywnego sojuszu między Francją i Anglią, 
do którego to sojuszu przystąpią takie i Wło­
chy, jeżeli Ameryka będzie pozostawała na 
dal na stanowisku neutralnem. 6 . Powzięto 
decyzję zmierzającą do rychłego zawarcia 
Pfiko’u z Turoyą, 7. Uchwebno utworzenie 
Rady prezydentów ministrów, do której na­
leżeć będzie także przedstawieni Stanów 
Zjednoczonych.

Glos Wilna.
Dnia 11 b. m, odbył się w Wilnie po­

wszechny zjazd ludowy powiatu wileńskiego. 
Zjazd ten uebwalił następującą rezolucję: 

Powszechny zjazd ludowy powiatu wi­
leńskiego, reprezentujący z górą 2 0 0 . 0 0 0  

mieszkańców Polaków, Litwinów, Białorusi­
nów i staroobrzędowców, przez usta swoieh 
delegatów, wybranych na podstawie po­
wszechnego, równego i tajnego głosowania 
na powszechnych zgromadzeniach ludowych, 
obecnie jeszcze ras obwieszcza całemu świa­
tu, że olbrzymia większość tej ludności pra­
gnie przyłączenia powiatu wileńskiego na 
równi z innymi powiatami ziem wschodnich, 
do macierzy swojej, Rzeczypospolitej Pol­
skiej. W zgodnem współiyeiu, w wolności i 
równości wobec prawa, braci naszych Litwi­
nów i Białoiusinów, zaemiemy się rozwijać 
i iść ku świetlanej przyszłości pod opiekuń- 
czerni skrzydłami Baeezypospolitej Polskiej.

Rezolucję powyższą wysiano do Na­
czelnika, na ręce zaś Marszałka Sejmu wy­
słano uchwałę brzmiącą jak następuje:

Zjazd ludowy powiatu wileńskiego, zwo­
łany w Wilnie dnia 11 grudnia 1919, go­
rąco protestuje przeciwko postanowieniu 
państw sojuszniczych, narzucającemu Galicji 
Wschodniej projekt statutu organizacyjnego 
i oddającemu kraj w tymczasowe posiadanie 
Państwu Polskiemu, Mieszkańcy ziemi wi­
leńskiej, pomni tylu ofiar i krwi przelanej 
w obronie Lwowa, przejęci są na równi 
z ludnośaią innych ziem polskich głębokiem 
uczuciem krzywdy, która spotyka mężnych 
obrońców Ojczyzny i cały naród polski. Je­
steśmy gorąco przekonani, że Sejm i Bząd 
Polski za żadną cenę nie dopuści do wej­
ścia w życie postanowień, gwałcących wolę 
ludności Galieyi Wschodniej i niezgodnych 
z interesami tego kraju,

Odpowiedź Nfumisc na not; koalicyi.
W odpowiedii na notę z 8  b. m, wy 

słał rząd ńiomieeki na ręce przewodniczące­
go komisyi pokojowej w Paryżu, notę, która 
w streszczeniu opiewa:

Bząd niemiecki przyjmuje do wiado­
mości, że wedle zamiaru Bady Ni j wyższej 
prawo wojskowych zarządzeń przymusowych 
będzie mogło być zastosowane tylko.-aż do

wejścia w życie traktatu pokojowego i że 
począwszy od tego punktu wypełnienie zobo­
wiązań przewidzianych w protokole, jest za­
gwarantowane tylko ogólnemi postanowie­
niami traktatu pokojowego tudzież prawem 
mi ędzynarodowem.

Wobec tego odpadają wątpliwości, wy­
rażono prier, rząd niemiecki z powodu ustępu 
końcowego. Neta zajmuje się następnie spra­
wą zatopienia floty w Bcape Flow i przed' 
stawia, że rząd niemiecki nie dał do tego 
polecenia i że admirał Beuter zdecydował 
się na ten krok dlatego, ponieważ był myl­
nego zdania, ii  zawieszenie broni upłynęło 
i że nastąpił znowu stan wojenuy. Bząd 
niemiecki oświadcza gotowość pokrycia szko­
dy, wynikłej z powodu zatopienia okrętów, 
nie jest jednak w stanie pokryć odszkodo­
wania przewidzianego w protokole z 1  listo 
pada.

Bząd niemiecki pragnąłby już teraz 
przeołoiyć koalicji dowody, z których wy­
niknie, w jakieh rozmiarach spełnienie po 
stawionych żądań osłabia gospodarczą spra­
wność Niemiec.

Do Francyi.
Prasowy Wydział Ministerstwa pracy 

i opieki społecznej rozsyła następujące za­
wiadomienie z którego podajemy następu­
jące szczegóły:

Konwencja polsko-francuska w przed­
miocie emigracji i imigracji z dnia 3 wrze­
śnia 1919 r. dała podstawę do ukształtowa­
nia się polskiego wychoditwa sezonowego 
d<. Francyi. Ministerstwó pracy i opieki spo­
łecznej, otrzymawszy od rządu francuskiego 
pierwsze zapotrzebowanie aa 29 0 0 0  robo­
tników na roboty w zniszczonych przez woj­
nę departamentach, niezwłocznie przystąpiło 
do zbiorowego pośredniczenia na rzecz ro­
botników polskich, pozostających bez praey, 
na wyjazd do Francyi. Akcję tę Minister­
stwo pracy i opieki spoi. rozpoczęło za po­
średnictwem sekcyi emigracyi i pośredni­
ctwa pracy przedewszystkiem w Warszawie, 
pozostając jednocześnie w stałym kontakcie 
z misyą francuską w Polsce, werbującą ro­
botników; na czele tej m isji stoi pułkownik 
Ohaillot,

Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
i opieki nad wychodźcami w Warszawie roz­
poczynając 27 listopada b. r. zapir robotni­
ków na wyjazd do Francyi, podał do wia­
domości publicznej warunki płacy, która za 
ośmiogodzinny dzień roboczy wynosi 13 frep- 
ków dla robotników niewykwalifikowanych, 
14 franków dla robołnibow ziemnych, 16 
franków dla wykwalifikowanych zawodow­
ców oraz tłumaczy. Koszty mieszkania i u- 
trzymania, w skład którego wchodzi dzien­
nie 700 gr. ehleba, 300 gr. mięsa, 1000 gr. 
jarzyn świeżych, 30 gr. smalcu, 2 0  gr. soli, 
38 gr. cukru, 24 gr. kawy lub herbaty i 4 
do 6  gr. przypraw, wynoszą 5 franków 50 
centymów.

Dnia 14 b. m. wyjocheł pierwszy spe- 
cyalny pociąg z Warszawy do Toul, zkąd ro­
botnicy nasi wystani będą do ich miejsc

przesnaesonia w departamentach Pas 
Calais, Aisne i Marne. Do końca grudni* 
trwać będą zapisy w Warszawie i 2—3 r»' 
sy tygodniowo oględziny zapisanych rob*’ 
tników w misyi francuskiej.

W styczBiu 1920 r. przewidziane *4 
dwa razy w tygodniu specjalne pociągi * 
1000—1200 robotnikami polskimi do Franc/1,

Akeya rozszerzać sie będzie stopniotf0 

na kraj cały i już od 2 0  b. m wszystki* 
urzędy pośr. pracy i op społ. nad wychodź 
cami w Państwie Polakiem rozpoczną zapisy 
robotników na wyjazd do Froncyi.

Każdy wyjeżlżająey robotnik do Frań- 
eyi otrzymuje od Ministerstwa pracy i of' 
społecznej następujące drukowane ostrz*' 
i-n ie :

„Nie należy wysyłać pieniędzy de krą 
ju z Francyi bez uprzedniego porozumień?1 

się co do sposobu ich przesyłki z generał' 
nym konsulem w Paryżu, albo z delegatek 
Min, przey i op. społ. w Paryżu p. Wł. Mi' 
ckiewiczem."

Ze strony Ministerstwa pracy i opiek? 
społecznej podjęte są starania, aby moin* 
było pieniądze wysyłać z Francyi do Poi 
ski we frankach i zmieniać je na mon*^ 
krajową dopiero w Polsce, według kuras 
dnia ich przyjścia.
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Policya państwowa.

Z licznych atron zwracano się do n*>9 1 

z zapytaniem, jak się ma sprawa z reorg*' 
nizacyą służby bezpieczeństwa w Poisc 
temwięcej, że dotychczasowe wyjaśnieni* 
tej kwestyi dla szerszych mas były niewj' 
starczające.

W sprawie tej przeto jeden z redakto- 
rów naBtego pisma zwrócił się do dyrektor* 
policji dr. Beinlendera, który — jak z*' 
wsze —' najchętniej udzielił następujący^ 
inform acyj:

Ustawa Sejmowa z dnia 24 lipca 191® 
ar, 61 Dz. p. p. powołała do życia poliey* 
państwową, która jako organ wykonawesi' 
Władz państwowych i samorządnych ma z* 
zadanie ochronę bezpieczeństwa, spokoju ? 
porządku publicznego.

Organizację służby bezpieczeństwa we­
dle norm powyższej ustawy przeprowadzono J 
najpierw w byłej Kongresówce, gdzie * 
miejsce poprzednich różnorodnych organów 
bezpieczeństwa, stworzono jednolitą inst; 
cyę polieyi państwowej o charakterze cywil' 
nym zorganizowaną i wyszkoloną na wzór 
wojskowy, a podległą Ministrowi spraw Wv } 
wnętrzuych.

Tendencya- do ujednostajnienia służb? 
bezpieczeństwa w całem Państwie doprowa* 
dziła w dalszym ciągu do reorganizacji n* 
tern polu w obrębie ziem Małopolski.

Z dniem 1 grudnia 1919 nastąpił '1 

przekształcenie dawnego korpusu żandarm®' 
ryi galicyjskiej na cywilną policję państwo­
wą i przejęcie jei na etat Ministerstwa spraz 
wewnętrznych. Na jej czele postawiono kc„, 
mendauta polieyi państwowej dla b. Galicy', 
podległego Komendantowi płównemu w Wal 
stawia, Równocześnie uległa przekształceniu

szkody, Donacya królewska stała tię źródłem 
kłopotów p. podkomorzego,

Pod Tarnopolem nabył Miaskowski je­
szcze 1627 r. dobra C*emiłów, podówczas 
Czerleniów zwane, Smykowce, Kujdańce, 
Busianówkę i Słupki od Andrzaja i S imuela 
Cebrowskich ale i tym nabytkiem niebył 
szczęśliwym, albowiem zawikłał się w dłu­
goletnie procesy z rodziną Cebrowskich i 
jaszcze 1641 r. prawuwal się o rozmaite 
krzywdy a ehociai proces wygrał, starosta 
trembowelski nie egzekwował wyroku a już w r. 
następnym Jan Jeriicz tak gru- to^nie zni­
szczył mu zameczek Cierniłowski, że nawet 
zamki i okna poodbijał i uwiózł. Podobneż 
spory wiódł o w eś Słupki i ucierpiał krzy­
wdy od sąsiadów, o które się procesował. 
Sam natomiast, jako podkomorty spełniał 
swe sędziowskie obowi zki ściśle i tak. pun­
ktualnie, ie gdy z powodu wylewu wód 
Dniestru, Stryja, Sukieli nie mógł podjąć na 
mocy wyroku trybunału lubelskiego z rz ą ­
dzonego rozgraniczenia dóbr Giedzińskieh, 
Bólechow*, zaraz założył w grodrie lwow­
skim obszerną protestacyę o niemożności 
spełnienia obowiązku,

O rpdiinie jego nie wiele wiemy nad 
to, co podaje Niesiecki, który twierdzi o 
Wojciechu M.arkowskim, że był synem Au- 
drieja komornisa poznańskiego, że był her­
bu Leliwa żonaty z Katarzyną z Chodcza i 
że prócz syn* Aleksandra prawdopodobnie 
pozostawił synów Andrzeja sekretarza i Ma­
cieja, który był opatem Triemesieńskim, że 
eórk» jego była za Janem Koryeińskim sy­
nem kasztelana Oświęcimskiego. Toj>ewna, 
ze brat Wojcieeha podkomorzego Łukasz, 

podolski, zmarły 1658 miał dwóch 
■ynów, Wojciecha chorążego nowogrodzkiego 
** Sopajgrodzie Onuszkowoeb, Sapiakowie

i t. d. i Stsnieława kustosza skarbu królew­
skie io i kanonika płockiego. Synów Wojcie­
cha podkomorzego nie spotkaliśmy w aktach 
grodzkieh i ziemskich trembowelskieh ani tei 
halicki .h, ponieważ atoli spotkani w tychże 
aktach synowie Łukasza nie dzied liczą po 
Wojciechu podkomorzym lwowskim, należy 
przypuszczać, ie domjsł Nbsieckie o co do 
podkomorzego jest trafnym.

Poważany przez króla, który mu po­
wierzał najtruduiejize sprawy prawne do 
sprawozdania, jak spory zakonnie lwowskich 
(św. Katarzyny Sejneńskiej z słynnym Gros- 
wajarenr, ceu.ony przez hetmanów nie m;ał 
jednah powodzenia u Bziachty.

Jako stronnik planów Władysława IV. 
dorozumiewać się można, nie należał do ulu 
bieńeów szlachty, która tei n e popiera go 
na swych sejmikach, nie przemawia za nim 
przez s wy co posłów, nie wybiera go swym 
posłem na Seja, do. króla Zdaje się, ie 
na skutek takie! oziębł śei ze strony zie- 
miaństwa mętowi zacnego redu nie wiedzie 
się pomyślnie jak ionym, zaciąga długi, 
Hp-zedije rcaiiaośei swe nawet dworek w Ka­
mieńcu Podolskim, nie osięga wytszej godno­
ści jak podkomorzego, chociaż talent* jego 
dyplomatyczne, dojrzała mądrość, wiedza, 
charakter czysty dawały mu silną podstawę 
do awsnsów chociażby na kasztelaństwo. 
Niestety ziemianie nie znosili, regalistów 
trzymających stAnę króla ciągnącego szla­
chtę do wojny i to z postraehem Ówczesnej 
Europy z przemożną Turcyą.

Ferdynand Hoeslck. 11)

Pierwsza młodość Mia Kiaczlo.
( 1 8 3 5 — 1 8 4 3 ) .

(Ciąg dalśry). 

KWIATEK.

Mojej siostrse.

I zabłysuął nareszcie promień uczuć słoty 1 
Patrz, o siostro l tu pośród nieznanych ei

[kwfttów,
Pośród blasku lazurów i ogni szkarłatów, 
Jakiś skromny kwiateezek, w odzieniu pr >-

[stoty,

Z dźwiękiem lubej skromuośei i anielakie;
[cnoty,

Zaświttł i zaciemnił promień innyeh kwiatów, 
Tak nieznana gwiazdeczka ściemni oko

[światów,
Zawiśnie i ełoneczue przygasiła groty.

Dla ciebie, droga Siostro,, dla ziemi anioła, 
Ten błahy, nędzny kwiatek zrywam z kwia-

[tów koła,
Nie gardzisz? — Achl Ten uśmiech pogo­

dnego czoła

Nie zwodzi mnie.,. Ha! i łza w iywem oku
[płonie 1

Odgadłaś więc ? Pojmuję: kwiat schwyciwszy
[w dłonie,

8j»ojnałav>" i znalazłaś łezkę w jego łonie 1

Wspomniany przez księdza Mofzj^ 
ski ego wiersz Klaczki p. t. Izraelita na zwr, 
liskaeh Jerszolimy wyszedł dopiero we dw-1 

lata później, w poznańskim Tygodnika L i’ 1 

terackim Antoniego Woykowskiego *).

Podobnie jak swe Pożegnanie, tak I i 
ten uroczysty wiersz opatrzył antor godłem j 
Mickiewiesa: tym raazem Wallenroda:

Gdybym był zdolny własne ognie przelać j
W piersi słuchaczów, i wskrzesić postaci I
Zmarłej przeszłości; gdybym umiał strzela* j 
Brtmiącemi słowy do serca współbraci: 
Moieby jeszeze w tej jedynej chwili,
Kiedy ieh piosuka ojczysta poruszy,
U-zuli w sohie fluwne sercu bicia,
Ucnuli w sobie dawsą wielkość duszy,
I chwilę jedną tak górnie przeżyli,
Jak ich przodkowie niegdyś cale życie I

Gzy mały Klaczko, piaząc o tym pa' 
tryocie ludu izraelickiego, znał już Irydio­
na ? B> w tym jego Izraelicie na gruzach 
Palestyny j< et coś z syna Amfilcch*, to ni* 
da się zaprzeczyć.

Wiersz zaczyna się od poetycznego 
wsehoda 1 s ifżyca nad dzikim krajobrazem 
palestyńskim:

Na wschodnich niebios lśniącym się lazurzer 
Miesiąc roztacza wspaniałe swe koło 
I  w przeźroczystej nurzając się chmarze, 
Skryje i znowu ukaże swe czoło,

I  złoty wieczór płomienistym wieńcem, 
Dsmne gór szczyty wspaniale uk rasił;
I  w falach rzeki swe pochodnie zgasił.

*) Tygodnik Literacki Poznai 1843, *• 
VI, 4* itr. 288—284,



* myśl powyższej ustawy istEi^jąca przy

.

i krakowskiej Dyrekeyi polieyi 
i r*ą<IowK, straż bezpieczeństwa, która była 
®rganem wykonawczym tyeh Władz w *a- 
»resie służby bespiecsydstwa, Rządowa straż 
Ptanieczeństwa, przeszedłszy ns etat cywilny 
foko policya państwowa, jposostaje nadal w 
dkwnym stosunku skibowym t j. podlega 
tyrekcyom polieyi co do służby bezpieczeń­
stwa i czynności wykonawczych, a tylko pod 
'"ftględem organizacyi, administracji, zaopa­
trzenia i wyszkolenia podlega własnym Ko­
mendom.

W tem miejscu wyraźnie raz jeszcze 
*azaacxy<5 należy, ża ustawa o polieyi psń- 
stwowei nie tanguje zupełnie ustroju istnie­
jących w b. Galieyi dyrekcji polieyi. a roz 
porządzenie wykonawcze do powyższej uat ,- 
Wy jasno postanawia, „ża w miastach o w ła­
snych statutach dyrekcje polieyi pozostają 
bez zmiany z dotychczasowym zakresem 
działania*, a więc zatrzymują charakter władz 
Policyjnych, w przeciwieństwie do instytucji 
Polieyi państwowej jako orgsnu wykonaw- 
*xego,

Reasumując to wszystko możemy kró­
tko powiedzieć, że stan dotychczas przepro- 
Wcdsonej reorganizacji służby bezpieczeństwa 
W Małopolska przedstawię się następująco:

Dawno żaadarun rya krajowa i rządowa 
straż bezpieczeństwa przekształciły się w je ­
dnolitą policję państwową, która w rejonie 
istniejących nadal dyrekyi  polieyi żre Lwo­
wie i Krakowie jest w z&kresie służby bez­
pieczeństwa ich organem wykonawczym ca 
powiatach zaś takim samym organom Sta­
rostw. ' o

W końcu doifsć należy, ie  reformą po­
wyższą w dziedzinie służby bezpieczeństwa 
nieobjęto na razie powiatów Małopslski, le­
żących w obrębie etapu, względnie wcho­
dzących w rejon frontowy. Pełniąca tam 
służbę bezpieczeństwa żaadarmerya ma cha­
rakter żaedarmeryi polowej i podlega wła­
dzom wojskowym.

' Podobnie do kompetencji żandarmeryi 
wojskowej, istniejącej w całem Państwie, na­
leży służba policyjno-wojskowa i tępienie 
przestępstw odnośnie do osób w jskowyeh.

Zatwierdzono projekt regulacji płac 
nauczycieli s?kó! śreinieh w całej Polsce 
i posm egóke punkty niSTioryału, który ma 
być wniesiony do M, W. R i 0. P. i do S-jmu. 
W tym memoryale żąda Towarzystwo uregu­
lowania kwestyi emerytur, peosyi wdowiej 
i sierocej, zwrotu kosztów przeniesienia zni­
żek kolejowych, deputatów żywnościowych 
i przydziału odzieży i obuwia i t d.

W sprawie wydawania Muzeum posta­
nowiono uczynić je pismem dysrasyjnem 
dla programów gimnazjów i seminaryów 
b auczycielskich całego Towarzystwa N. S. W. 
Ograniczyć je tylko do 3 arkuszy miesięcznie 
z powodu bardzo wysokich kosztów wyda­
wniczych.

Przystąpiono do Związku urzędników 
s akademickiem wykształceniem, s uchwalo­
no ostazedz członków Koła przed wstąpię 
aiem do Powiatowej organizicyi stałej De

h
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Z Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Wyższych.

Zarząd okręgowy T. N. S. W. we Lwo­
wie odbył plenarne posiedzenie 7 b. m. Na 
tem posiedzeniu powzięto cały szereg uchwał, 
z których najważniejsze przytaczamy:

Podwyższyć wkładki członków do 3 K, 
a także prenumeratę Muzeum do 8  K mie­
sięcznie. Przedstawić Walnemu Zgromadze­
niu w Warszawie wniosek upoważnienia Za­
rządu do sprzedaży parceli Towarzystwa pr -y 
ulicy Mochnackiego we Lwowie. Umieszczać 
w Gazecie Lm wlńej sprawozdania z posie­
dzeń Wydziału, celem szybkiego informowa­
nia Kół o sprawach, któremi się zajmuje 
i umożliwienia w ten sposób Kołom zajęcia 
stanowiska.

D konano wyboru Delegatów Zarządu 
na Walne Zgromadzenie w Warszawie dnia 
29 i 80 bm. i uchwalono odbyć tam przed 
tem naradę z Delegatami Kół okręgu Mało­
polskiego.

Wreszcie dokonano ukonstytuowaną 
się Zarządu okręgowego przez s»ybór człon­
ków odpowiednich komisji i referentów.

Za sprawozdania Wydziału podnieść 
należy jeszcze to, że wydał on opinię co do 
projektu przepisów egzaminacyjnych dla na­
uczycieli' sskół średnich nie odnosząc się 
z tem do Kół, ponieważ Min. W. i Oś. P, żą­
dało tej opinii do 25 listopada, Zarząd po­
stanowił zwrócić się jeszcze raz do Min. 
o ten projekt., a nadto prosić Min. aby ono 
przez wyznaczenie dłuższego czara i a oceny, 
umożliwiło organom Towarzystwa zasięgnąć 
szerokiej opinii Kół.

Wydział Zarządu okręgowego T, N. S 
W. we Lwowie odbył posiedzenie 15 b. m 
Z« sprawozdania Prrewodniczącego zasługują 
na uwagę następujące sprawy: Wysłano do 
Kół drukowany projekt. regnlacyi płac nr a 
czy ci oli Szkół średnich. Projekt ten, oraz 
msmorjfał mieszczący sprawy materyalne, 
niezawarte w projekcie, przedłoży Minister­
stwu „W. i Oś, P. i Sejmowi delegacja Wy 
działu, którą wyjedzie 17 b. m, ydo Warsza­
wy. Delegaci Wydziału odbyli posiedzenie 
Komisyi gospodarczej, celem przygotowania 
Zjazdu Związku To w. nauczycielskich we 
Lwowie w dniaeh 3, 4 i 5 stycznia 1920. 
Przewodniczący interweniował wraz z przed­
stawicielem Koła lwowskiego i delegatów 
grosa w sprawie stosunków materysimych 
grona gimnazjum miejskiego im. Kr. Jadwi­
gi we Lwowie,

Walne Zgromadzenie T. N. S. W. od­
będzie się 29 i 30 b. m. w Warszawie,

Uchwalono umieścić w Muzeum wezwa­
nie Związku Towarzystw nauczycielskich 
do zbierania funduszów na budowę „Domu 
nauczycielstwa* w Warszawie.

Uchwalono za inicjatywą Kola Jaro- 
saswskiego wezwać wszystkie Kola do uchwa­
lenia protestu w ser iwie Galieyi Wschodu* ej, 
-oraz polecić Kcłom, by j*ko organizacje 
podpisywały deklaracyę Komitetu obrony 
narodowej.

K i J
Ciemność oblekła horyzontu krańce,
Księżyc już zawisł na Hormonu szczycie,
I  gwiazd tysiącznych srebrzyste kagańce,
Noc rozwiesiła po modrym błękicie,

I  skały nagie a lasy zjeżone,
Nad których głową szumny wiatr szeleszeze, 
W olbrzymie kształty nocą podwyższone, 
Dziką krainę, dzikszą czynią jeszcze.

I  smutno, tęskno pośród okolicy:
Cała natura głuchą ścięci ciszę;
Ledwie ptak przemknie li tem błyskawicy 
Albo się drzewo z cieniem zakołysze,

Ciszę tę przerywa ukzazisjący się na 
wierzchołku jednego ze wzgórz smutny mło­
dzieniec^

Twarz jego smutna i wzrok miał omdlony, 
Wolnym szedł krokiem, pochylona głowa; 
Westchnął głęboko i z piersi ściśnionej 
Posępnych uczuć te wylewał słowa: 
Nieodgadniony Feniksie natury,
Co pgrom światów dumnem okiem mierzysz,. 
W grube zagadki uwikłany chmury, 
Przeszłość i przyszłość w swoich szponach

[dzierżysz,
Czasie! Ty w twoim niezgłębionym łonie 
Pochłaniasz wieki, a ich straszne szczątki 
Unosząc po nad niepamięci tonie,
Zbierasz troskliwie do skarbu pamiątki,

0  cofnij skrzydło [ niechaj w tamtą stronę 
Duch mój się wzniaiie nad tą martwa ziemią, 
Kędy letargiem przeszłości złożone,
Wieki w mogile zapomnienia drzemią. 

Drzemią — lecz jeszcze obudzić się mogą 
I  dawnym blaskiem zaiskrzyć, zaświecić,
I  ową świetną znów postąpić drogą

1 I  w pieysiabh zmarłych promyk życia
[wzniecić.

Bo choć te martwe odwieczne Mumije,
Leżą dziś grobu więzione ukryciem

Kiedy ocknienia godzina wybije, 
Dawniojszsm, wielkiem, znów zakwitną

[tyciem.
I  snów zbudzone zabłysną i&k słóńee!
I  tak promieni rozsypią tysiące.
Które wielkości płomienistą tęczą. 
Umarłych Ojców grobowce uwieńczą,

I  słotą -lawą po świętej kolei 
Zdumione ziemskie przebiegną kolisko,
W każdego piersi rzucą skry nadziei 
I  w jedno duchą zleją je ognisko. 

Puszczajcie I z grobów niech zerwę całuny 
Niech myśl do każdej mogiły zawita,
I  ojców szczątki z zimnej budząc truny 
O dawną, wielką wolność się zapyta, 

Wolność!! — ten wyraz pomuę Izraelu,
Po raz ostatni do ojczystej sprawy 
Podźeg3 ł  mężów, poświęcił ich wielu (f)
I  skonał rasem na grobie ich eł&wyl 

Tak świetna lsmpa kiedy już się mroczy 
Płomyk się chwieje — już kona, inż gaśnie 
Ale nim skoaa ras jeszcze roztoczy 
Jeden blask wielki, — .raz jeszese i —

[zgaśnie.
Dziś Izraelu! dawne zgasło plenrę—
W zimnych duch ojeów piersiach nie odżyje 
Jak cienie głuchą przebiegacie siemię.
Wy zmarłych wieków, żyjące Mumije i 

Wszędzie was losu ściga ręka twarda, 
Miotani wszędzie bursą i zawieją,
Życia waszego jest godłem — pogrrda, 
Rozpacz — żywiołem, ciemny grób —

[nadzieją!
A wy dawnego kościoła ostatki!
Z swhszonem czołem w posępnej żałobie, 
Wy nieme bytu i nicsstwa świadki 
Dumacie smutnie na zniszczenia grobie,

(f) 0 męstwie i poświęceniu się Izrae­
litów podczas ostatnich wojen, ich dziejów. 

(Ciąg dalszy nastąpi),

Luióto, 17 grudnia 19lW,

Z a g a d a m
C z w a r t e k ,  18 grudnia,
Rzym, kat.: Gracysn5  a). 
Gr. Sra?.: Sawwy ep. 
Słowiański: Wszraaira, 
Wschód słońca o godzi®!* 

słońc* ® gadzinie 4 mii 
Temperatura o godzinie 
— 7 stopni.
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— Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się we czwartek dnia 18 b. m. o go- 
djinie 5 po południu w sali posiedzeń Ra­
dy miejskiej. Na porządku dziennym: 1. za­
ciągnięcie drugiej pożyczki na kontynuowa­
nie budowy miejskiego zakładi dl* sierot 
(2 uchwała), spr. p. r. Terenkoczy. 2. Daro­
wanie skarbowi Państwa Polskiego ®a wła­
sność real, 9 ul. Akadem icka i 1 ul. Cho- 
rążczyzny na pomieszczenie miej. gimnszyum 
real. im. Król. Jadwigi f.2- uchwała), spr. p. 
r. dr. Próchnicki. 3. przystąpienie gminy m. 
Lwowa w charakterse akcyoaaryusza do Ka­
pitału zakładowego Banku komunalnego w 
Warszawie, spr. p. r. Lewicki Bolesław, 4, 
Podwyższenie opłat gminnych od napojów 
spirytusowych i piwa i opłat policyjnych, 
s»r. p. r. Pierożyńsbi, 5. Podwyższenie ta ­
ryfy mytniczej dla mi&su Lwowa, 6 , Pod­
wyższenie dodat. gminy do liniowego podat­
ku państwowego konsiuncylaego we Lwowie, 
spr. p. r. Pierożyński, 7, Przyznanie Towa­
rzystwu lwowskiej szkoły handlowej subwen­
cji na utrzymanie szkoły, spr. p. r. Majer­
ski, 8 . Przedstawienie związku kraj. kinote­
atrów przeciw podwyższeniu cen wrądu ele­
ktrycznego, spr. p. r. Andrzejewski. 9. Zmia­
na obowiązującego regulaminu funduszu po­
pierania przemysłu, spr. p. r. Maksymowicz, 
10 Dzierżawa restanracyi w Rzeżoi miej., 
spr p. r. Maksymowicz, 11. Wypłata adw. 
dr. Kornfeldowi w Wiedniu honoraryum -*a 
pomoc prawną w realizacji, zapisu Ś, p, Zie- 
miałkowskiej, spr. p r. Chajes, 12. Sprawa 
wykonania kosztem gminy osuszania plebanii 
przy cerkwi św. Piotra i Pawła, spr. p. r. 
Rawski, 13. Spjawozdanie Zwsadu rewiru w 
Bryńeach zsgÓrnyeh o wyrządzeniu przez 
Ukraińców w czasie rttwazyi szkód w tam­
tejszym majątku leśnym, spr, p. r. dr. Z. 
Lisiewicz,

— Hojne dary . Na gwiazdkę dla Żoł­
nierza Polskiego złożyli w Komendzie miasta 
i placu we Lwowie: Najprz. ks. Arcybiskup 
Bilcsewskj 3.000 kor., pp Janina Korolewiez- 
Wavdowa 1.000 kor,, br Siemicńsks 400 kor., 
dalej złożył p. Bolesław Glazer imieniem 
urzędników Centrali wiedeńskiej Akc. To w, 
dla przemyału oleju skalnego z okazji 30- 
letniego jubileuszu pracy dyrektora Eugeniu 
sza Supińskiego w Borysławiu na rzecz wdów 
i sierot po obrońcach miasta Lwowa kwotę 
5000 kor. Czcigodnym ofiarodawcom składa 
Komanda miasta i placu naigorętsze podzię­
kowanie. Linda, pułkownik,

— lojna ofiara. Dr. Ludwik Smoleń­
ski złożył w Admini&tracyi naszego pisma: 
na gwiazdkę dis Żołnierza polskiego K 1 0 0  

na Fundusz plebiscytowy (Komitet mazurski) 
K 200, na Fundusz plebiscytowy ngótay 
K 2 0 0 , ds ciepłą odzież dla żołnierzy K500, 
razem K 1000.

— żebrane w W arszawie Ziemianki 
złożyły na „Gwiazdkę* dla Żołnierza Pol 
skiego kwotę 3990 Mk do dyspozycji gene­
rała Józefa Hallera. Kwota ta została prze 
znaccona dla żołnierzy frontu pomorskiego,

— D yrekcja  JI. szkoły realnej zawia­
damia uczniów, że dnia 19 i 20 b_m. odby- 
W bć się będiia nauka wszystkich klas.

— Pocztowa E «a Oszczędności w 
•Wiedniu zawarła z Poczto»ą Kasą Oszczę­
dności w Warszawie układ na podstawie 
którego polskie konta czekowe ze starego 
rabunku koronowego mają przejść do Po- 
^eftowej Kasy Oszczędności w Warszawie.. 
Akcja będzie przeprowadzona w przeciągu 
miesiąca grudnia b r. Wkładki, które pol­
scy właściciele posiadają już w Wiedeńskiej 
Pocztowej Kasie Oszczędności w stemplowa 
nych koronach austryackich, pozostaną nie­
naruszone i będą dalej mrowsdzone w do­
tychczasowy sposób w Wiedniu. Układ od­
nosi się również do książeczek okładkowych 
i umożliwia właścicielom, znajdującym się w 
Polsce wycofanie swob-h wkładek przez Po­
cztową Kasę Oszczędności w Warszawie. 
Wbońcu poruszono także myśl obrota mię­
dzy obiema Pocztowemi Kasami Oszczędno 
ści, co nastąoi dop;ero wtedy, kiedy zezwolą 
na to stosunki walutowe.

— Ruch pocztowy z Bumunlą. Od
listopada b. r. zostało przywrócone bezpo­
średnie połączenie pocztowe z Rumunią. 
Odtąd mozua wysyłać najkrótszą drogą listy,

kartki pocztowe druki, gazety, papiery han­
dlowe i próbki towarowe tak z«ykłe jak i 
polecone ze opłatą według taryfy zagrani­
cznej, ogłoszonej w Monitorze Polskim Nr, 
213 z 22 wrześąia b. r

Korespondencje podlegają cenzurze, 
winny być zatem nadawane w st-nie otwar­
tym i a podaniem adresu nadawcy,

— Towarzystwo pomocy naukowej, 
utrzymujące we Lwowi- bur ę im, Koś iu- 
sziri, odbyło walne zgromadzanie cod prze­
wodnictwem prezes-- praf. Zrgmunta Kunsfc- 
manna. Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania wydziału i ponownym wyborze ustę­
pujących w b, r. członków wydziału, ped- 
wyiszono wkładkę nmaięcsną z 20 hal. na 
50 hal. Obecna liczba wychowanków w bur­
sie wynosi 68. wzrośnie ona, gdyż— j sk iui
0 tera doBosdiśmy — oficerowie amerykań­
skiej eskadry lotniczej postanowili umięjszmć 
ną koszt własny w bursie byłych młodocia­
nych obrońców Lwowa i sieroty po obroń­
cach Lwowa.

— Zm arli we Lwo©ie: Szymon Ga­
wron, lat 48, loudyner; Jan Neustein, lat 
52, majster krawiecki; Karol Jskób Schulz, 
lat 70 inżynier; Franciszka Woźniakowska, 
lat 40, żona rolnika; Janina Zwinarowicz, 
córeczka robotnika w 1 wiośnie życia.

z

— Aresztowanie. Wczoraj ujęto spraw­
cę kradzieży u p. Antoniny Sosnowskiej, 
niejakiego Jana Dziubę Aresztowany, j.ćea 
pieniędzy-w kwoeie 205 kor. miał przy so­
bie siedm brzytew, pochodzących z nowej 
jskiejś kradzieży.

— Konfiskata tytoniu. W hotelu 
„Wanda* policya skonfiskowała 25 kg, ty­
toniu w liściach, przywiezionego z gubernii 
wołyńskiej koleją via Tarnopol. Przywieźli 
Co stamtąd Michał Psnas uk i Józef Majk- 
s?.yk. Usiłowali oni sprzedać tytoń - po ce­
nach paskarakieb, stawiając oferty kupna 
roLiuaitym spekulantom. To doprowadziło 
ostatecznie do wykrycia tego zapasu tytonio­
wego.

— PaszukIwan». Chaim Perlmutter, 
zamieszkały przy uh Słonecznej 1. 26, poszu­
kuje e*ugi swej, Elżbiety Jnzwafc, liczącej 
lat 23, ktć~a od 6 b. m. po wyjścia z mie­
szkania służbodawcy. zaginęła.

— Na uczynku kradzieży schwycono 
wczoraj na slaeu Solskich kieszonkowca 
Ignacego .Adlera w chw li, gdy wyciągał 
z.kieszeni p. Emilii Szczułkowskiej pugilares 
z« 130 kor.

—  Jeszcze karabin! Prxy ul. Łycza­
kowskiej 1. 47 znalaił żołnierz policyjny 
ukryty za bramą karabin i zabrał go z nie­
właściwego schowka do depozytów policyj­
nych.

— Kradzieże. Na placu Krakowskim 
skradziono p, Wsleryi Niakowej portfel za 
100 kor. i osobistymi dokumentami.

W tramwaju Ł D. wyciągnięto p 
Edwardowi Łukasiewiczowi zezar«k niklowy 
ze złotym łańcuszkiem, wartości 3000 kor.

— Miła jazda. Z taamwayu ŁJ. wy­
siąść chciał p Zygmunt Ptau z plecakiem 
pełnym ziemniaków. Najpierw sam z powo­
du ścisku wyskoczył, następnie chci»ł za­
brać ziemuiaki, lecz złośliwy trsmway ru­
szył tymczasem z miejsca, nie troszcząc się 
jak zwykle, o wsiadającą lub wysiadającą 
publiczność — no i koniec końców ziemnia­
ki p. P. przepadły. Szkoda wynosi 160 kor,

Trochę względności ze strony służby 
tramwayowpj, a ta»ie wypadki byłyby prze­
cie niemożliwe! Jeżeli dochodzi n. p do 
t«gc że wojskowi dla przeforsowania słu­
sznych żądań ęrożą aż rewolwerem, to nie 
zawsze krewkości synów M*rsa bywa winą,

—- UsDowaua kradrleż. Przy ul. Sy- 
kstuskiej 1. 31 usiłowano w niedzielę wie­
czorem okraść sklep zegarmistrzowsko- jubi-
1 rski p. Galewskiego. Włamywacze wybili 
j  ż otwór w jnurze od podwórza, widocznie 
jedouk ktoś ich spłosz* ł i uszli, pozeptawia- 
jąc n t podwórzu nowiutkie narzędzia zło­
dziejskie do roibijania kas.

— Nieuczciwy pośrednik . Józef Po- 
reks, przetrwomł na z bawy 88 000 koron, 
otrzymanych przed kilku dniami od handla- 
r«a końmi, p. Zime Leibla, na zakupno pary 
koni. Przy aresztowanym znaleziono p i  tylko 
kwotę 440 koron. Umieszczono wesołka w 
aresztach.

— Kradzieże w wozach tramwajo­
wy eh. .W wozaeh tramwajowych floaełaiono 
wczoraj aż trzy kradrigże I  tak: p. Rafałowi 
Lobrozowi, kupcowi z Chcdorown wyciągnię­
to w tramwaju ŁD pulares z 300 kor.; p. 
Lraderowi Tacbbergerowi, kupcowi z Rudek 
zabrano w wozie KD portfel z 1 100 kor. 
i 18.000 hrywien; p. Herschowi Margulie- 
sowi również w wozie KD „zginął* portfel 
s 200 kor.

— Dręczyciel kon i. Jadącego przeła­
dowanym wozem i biiącego niemiłosiernie 
konia, woźnicę Pinkasa Ungrd- ha, odprawa- 
dził patrol policyjny na inspekcję, gdzie 
ukarano go grzywną za dręczenie zwierząt.



— Bodowa fftt «Ła opery w Kra* ; 
ko*Je. W sali Izby handlowej w Krakowie 
odbyło się d. 13 b. m. posiedzenie tymcza 
sow-go komitetu Towarzystwa aksyjaego 
.Opera polska w Krakowie" celem założenia 
tegoż Towarzystwa.

Posiedzenie zaga'ł prez, Fedorowicz. 
Gmina myśl załoienia opery w Krakowie 
powitała z niezwykłym aplauzem, jednak nie 
mając środków finansowych sama nie moie 
powołać opery do ż/ci*. Zadania tege pod­
jęło się grono miłośników opery z bar. Goe- 
tzem-Okocimskim na czele.

Następnie prze w bar. Goetz-Okocimski 
imieniem keroitetu załoiycieii, pomijając już 
sprawę kombinacyi finansowej wskazał ca 
moment idealny, kulturalny sprawy, Prof. 
Baczyński uzasadniał potrzebę utworzenia 
stałej opery w Krakowie, Ona wyłoni z sie- 
bie w przyszłości stałą organizacyę symfo­
niczną, reformę szkół muzycznych oraz jako 
ostatni wyraz kultury muzycznej Akademii 
w Krakowie.

Dyr. Bilikiewicz przedstawił tymczaso­
wo ogólne sprawozdanie finansowe przyszłej 
budowy i przedsiębiorstwa. Koszta budowy 
oblicza na 16 milionów kor. Ogólne przy­
chody w pierwszym roku prowadzenia opery 
na 2000 miejsc, wyniosą 7,780.000 kor., 
rozchody 6.915.600 kor., a więc ju ł w pierw­
szym rokn uruchomienia opary spodziewać 
się należy nadwyżkę 864.400 kor.

Dr. Ghuiński przedłożył zarya statutn 
nowpgo Towarzystwa. Wedle tego statutu 
emitowane zostaną akcye w ilości 15.000 
po 1000 kor. Towarzystwo otrzyma od mia 
sta grunt pod budowę gmachu w dzierżawę 
wieczystą t. j. na lat 99 Po uaływie tych 
lat gmina stanie się właścicielką wyłączną 
całego przedsiębiorstwa.

Po obszernej dysknsyi jednogłośnie 
zgodzono się na wybudowanie gmachu. We­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa gmach 
stanie u wylotu ul. Wielopole.

— O rabunek 670.000 koron. Jak 
donoszą z Nowego 8ącza, odbyła się tam 
rozprawa przeciwko jednemu z uczestników 
głośnego w przeszłym roku rozbić5a ka>v 
koleiowcj, przyczem ziabowano 670000 korj 
W kradzieży tej brało udział t rzech ucze­
stników. Jeden z nich, żrłnier? Jagła, dawn;e 
już stawał przed sądem wojskowym który 
skazał go na i  lata więzienia. Przeciwko 
drugiemu, Miecz. Dobrzenieckiemu, również 
odbyła się uprzedn i) rozprawa, na której 
skaiano go także na 3 lott więzi'H’8. We 
czwartek stawał przed sądem trzeci ucze­
stnik, Wł Kwieciński, ś l  sarz z zawodu, 
którego po przeprowadzeniu rozprawy Bąd 
skazał na 2 lata więzienia.

— Rozprawa przeciw Bell Knhnowl. 
Przed trybunałem karnym w Budapeszcie 
rozpoczęła się rozprawa główna prze-iwko 
b. komisarzowi ludowemu Beli Kuhnowi o 
podżeganie do mordu.

Bela Kuhn jest iak wiadomo, nieobe­
cny, i internowany w Austryi. AU oskarżę 
nia zarzuca mu że z jezo poduszczenia za 
mordowano kaoitana a-tyleryi Franciszka 
Mildaera. Oprócz Kub na oskarżono b pro­
kuratora trybunału bolszewickiego Dinnyesa 
i szereg innych osób,

— W yławianie m in  m orskleh zało­
żonych podczas woiny przez fi tę francuską 
ma się ku końcowi zwłaszcza w okolicach 
Algieru, Tunisu i Syryi.

— Niem ieccy 1 ezesey dziennikarze 
w Gzechosłowacyi wręczyli Syndykatowi wy 
dawców pism zbiorowy memoryał z żądania 
mi podnies'enia pensyi i innymi postulata 
mi. Gdyby tądm ia te nie zostały przy ęte, 
ndądzą się dziennikarz* do prezydenta Tusa- 
ra, a w ostatnim razie, rozpoczną strajk. 
W ponieduałek odbyć się ma w Pradze w 
tej sprawie protestujące zgromadzanie dele­
gatów czeskich i niemieckich dziennikarzy 
W razie strajku drukarze poprą żądania 
dziennikarzy.

— Ostemplowanie banknotów . Ostem 
plowanie banknotów koronowych w Karyntyi 
zakończyło się w poniedziałek w południe, 
poez-*m zamknięcie granicy bądzie zniesione. 
Dotychczasowe wyniki ostemplowania not 
koronowych w Ghorwacyi są wielką niespo­
dzianką. W zagrzebskjej filii B*nku ostem­
plowano zaledwie pół mili rda banknotów, a 
spodz:ew no się trzyk otuie tak wysokiej 
sumy Podobne zjawiska zauważono i w in­
ny, h miastach. Kół* finansowe przypuszcza­
ją, że wielka iiość pieniędzy zn 'duje się za 
granicą.

— Szwajcarsko francuskie niechęci. 
Z powodu zwalniania szwajcarskiego perso­
n a ^  hotelowego we Francyi, u awnił się 
w Szwajcaryi silny ruch prot stuiąey przeciw 
temu postępowaniu Francji, prtyczem doszło 
do tego, że poczęto zwalniać ze służby per- 
sonal francuski w hotel-eh szwajcarskich. 
Również i szwajcarska Bada związkowa za­
mierza poczynić w Paryżu przedstawienia 
w *®j 8prawie. a w razie potrzeby zagrozić 
dawet środkami odwetowymi.

słych socy&li8tów, komisarz ludowy polecił 
przemocą pootwierać kasy będące własnością 
byłego księcia i znajdujące się Ir nich pa­
piery wartościowe, ku- ony, książeczki wkład­
kowe i t. p. wcielić do majątku państwo­
wego. Pełnomocnik księcia odmówił wyda­
nia kluczy <>d kas i domagał się, by z otwar­
ciem kas wyczekano przynajmniej do czasu 
ukończenia procesu, jaki b. księża wytoczył 
rządowi._______ __________

— Z Tow arzyst ra  dziennikarzy pol­
skich. Doroczne walne zgromadzenie człon­
ków odbędzie się w niedzielę, 21 b m., o 
godzinie 10, względnie 11 rano w małej sali 
Kasyna i Koła liter, a rt/st.

Posiedzenie wydziału w czwartek, 18 
b. ra , o godzinie 6 wieczorem tamie.

Osebne zawiadomienia rozsyłane nie
bgdą,

Sehretaryat.
— Z Towarzystwa prawniczego. We

czwartek 18 b, m. wykłsd prof. Allerhauda 
o zoranij nazwiska według ustawy 24 pa­
ździernika 1919, o gods 6 popoł. nl. Z>mo- 
rowicza 9. Z gai prof. Till sa  temat przy­
szłych pogadanek w sprawach kodyfikacyj­
nych.

— Posiedzenie polskiego Towarzy­
stw a filologicznego odbędzie się w sobotę 
dnia 20 b. m. o godzinie 6 w sali VII. na 
Wszechnicy Kazimierzowskiej. Profesor dr. 
Pilch odczyta rzecz p, t. „Historya wzgórza 
E apitolińskicgo".

— Lwowska Delegacya K. B. K. za­
wiadamia konsumy, instytucje i dul°g*cye 
parafialne, że biura i magazyny K. B. K. bę­
dą z powodów administracyjnych zamknięte 
dla stron od 20 grudnia 1919 do dnir 7 
stycznia 1920. '______

Przykrość.
(wś) Zdarzyła mi się przykrość. Stara 

moja portmonetka — już nieboszczka 1 Po­
grzebała ją dystrakeya prawego właściciela, 
oosostawiając b;edaczkę na ladzie w sklepie. 
Efektywna stąd szkoda mała. Lecz ona, owa 
nortmunetka. miała dla mnie pretiwn alfeon 
tionis. Ze względu na swe pochodzenie, ze 
względu na tę poczciwą koronę srebrną, któ­
rą wetknięto mi w nia na szczęście...

Może jednak dzieją się jeszcze cudy? 
Pędzę do sklepu, do którego zresztą rzadko 
zachodzę, Anuż odzyskam stratę? A tn wła­
ścicielka już na progu czeka i zdała woła: 
„Jest, jest pańska zguba!“ Ki licho? Ale 
nie koniec niespodzianek. Patrzę: do sklepu 
wnoszą całe s*osy głów cukru, całe góry 
bieluśkiego chleba, niezliczone wory mąki, 
jak puder delikatnej.

Własnym oczom nie wierzę.
— Ileż to taki chleb kosztuje? He ca 

kier? Pewnie sto tysięcy!
— Pan nie czvtał najnowszego ogło 

ssenia aprowizacyi? Bochenek chleba po 50 h, 
cukier po koronie kilo. Dopiero za jakiś mie­
siąc dadzą taniej.

— Ależ pani szanowna! To chyba... 
konies świata!

Ledwie to wyrzekłem zrobiło się tak 
jasno i taki huk atraszliwy wstrząsnął po­
wietrzem, jakby sto piorunów wypaliło ró 
wnoc.aśnie. Ściany zadrżały jak w febrze, 
sufit kawałkami sypać się począł i „

Z?iwałem się na równe nogi!
Ach to był sen tylko,,,
Niema portmonetki, niema chleba, cu­

kru, niema — końca świata!

Kronika prowincyonalna.

. . — Otwareie kag księcia, W Gotha, 
•  w‘ftd*a spoczywa w rękach niezawi-

B e ł z  Po rezygnaeyi dr. Badera za­
mianowano nowv zarząd miasta w n (stępu­
jącym składzie: komisarzem rządowym W. 
Kowalski, zastępcą St Zdzieński, asesorami 
Fr. Janowski i Z. Sierakowski, członkami 
Rady przybocznoi dr. K. Bader, A. Chudzik 
Wł. Górka, A Griner, J  Lf>geż~ńsk*, ks. 
Łoziński, ks. Ryniawiec, A. Weinrt b

G b o r o b r ó w ,  Założono tu Kółko rol­
nicze przy wipółudziale delegata zarządu 
głównego p. dr. Waygla i niestrudzonej, w 
pracy społecznej powiatu pani Ańnr Kru 
szewskiej. Na członków Koła wpisało się 
32 osób,

ks. prałata Sarny i inż. Tabińskiego, kiero­
wnika ekspozytury, który i  prawdziwie o- 
by wat*-likiem zrozumieniem obowiązków na­
rodowych udziela tej akcyi poparcia

P r z e m y ś l .  Z powodu licznych zapy 
tywań, kiedy Gwiazdę Przemyśla będzie mo­
żna otrzymać. Komitat wojskowo -obywawel­
ski podaje do publicznej wiadom ści, iż dnia 
7 grudnia sztanca odznaczenia została już 
bardzo pięknie wykonaną w stali przaz a r­
tystę-rytownika Wiktora Włosukkiego ze 
Lwowa, a przed Bc-żem Narodzeniem, o ile 
fabryka warszawska łbędzie mogła wykonać 
wstążeczki do odznak z pierwszej seryi do 
liczby 600, będą mogły być publicznie o- 
brońcom w Ratuszu rozdane. Termin rozda­
nia opóźnił się z powodu trudności technicz­
nych rytowania, względnie rzeźbienia od- 
naczenia w sztancy stalowej, jak również 

s powodu choroby artysty Jura pracaje nad 
ustaleniem listy osób wojskowych i cywil­
nych, które oti. ymalą cdznaczer a, Kilkana­
ście odznak rozda obrońcom jako honorowe 
odznaczenie, oprócz tego ogłosi w prasie li­
stę ao 100 osób, Które wydatnie przyczyniły 
się do obrony Przemyśla, % które bez zgło­
szenia o przyznanie odznaczenia podejmą js 
po cenach,, kosztów. Komitet wręczy srebrne 
odznaczeuia Naczelnikowi Piłc lotkiemu z 
N, 44, oraz por. Kozubskiemu i maj. Sta- 
chiewiczowi. Komitet prosi o dalsze zgłasza­
nie się po odznaczenia dla wojskowych w 
Adjutauturze Dow. Piaeu zaś dla osób cy­
wilnych Katedralna 1, 3. I. p. oraz składa­
nie 40 kor. na pokm ie  kosztów.

Komitet kupców i przemysłowców, któ­
ry urządza zbiórkę na wigilię polskiego żoł­
nierza, spotkał się wszędzie z symp&tyą i 
hojnymi darami.

Z zebranych pieniędzy postanowił Ko­
mitet w szpitalu załogowym rozdać żołnie 
rzom na Beże Narodzenie podwieczorek z 
ciaętami i wędlinami a nadto za pośredni­
ctwem Białego Krzyża we Lwowie wyślać na 
front dla przemyskiego pułku piechoty 250 
paczek z odpowiednimi podarkami świątecz­
nymi.

R z e s z ó w.  Za inieyatywą Koła Bi«łe 
go Krzyża, a ze współudziałem Związku nie­
wiast polskich, zawiązał się koiritet celem 
urządzenia'Gwiazdki dla żołnierze polskiego, 
tak będąeego w polu jakob-i i to szczegól­
niej, miejscowego garnizonu.

Aby powękzzyć zdeklarowane fundu­
sze, na zakupno odpowiednich przedmiotów, 
komitet urząd sił w niedzielę' chi& 14 gru­
dnia b. r. zbiórkę po wszystkch ulicach 
miasta.

Narodowy Związek robotniczy urządził 
w niedzielę zjrzd w Rzeszowie, wszystkich 
Kół N. Z, R. z Małopolski,

W S o k a l u  rozwiązał Generalny De 
legat Rządu Radę powiatową i zamianował 
komisarzem rządowym Tadeusza Potworow 
skiego. zastępcą dr. Władysława W. idę, do 
Rady przybocznej zaś powołano Abgotta Lo 
renza, dr. Krąińskiego Wineenttgo, Prochu- 
re Wiktora, Motyla M ichała^ dr. Waygla 
Eugeniusza.

Nabożeństwo żałobne za rodaków po 
mordowanych przez hajdamaków ukraińskich 
w roku ubiegłym, odbyło się d. 25 listopa­
da stazaniem ich rodzin.

U h r y n ó w  Co mogą zdziałać ludzie 
dobrej woli i chętni do pracy, najlepszy do 
wód mamy w Uhrynowie.

Ten sam Uhryoów tak dawniej ospały 
i gnuśny budzi się do życia i ezyeem stwier 
dza, iż tutejsi Polacy czują i myślą po poi 
sku, (ehoć niestety dużo z nich mówi je 
sicze po rusku) i że tego uczucia nie dadzą 
sobie wydrzeć z persi nawet groźbą,

Doia 22 i, 23 listopada b.-r. odbyło się 
przedstawienie amatorskie, na którem człon­
kowie żandarmeryi polskie] z parobczakami 
i dziewczętami wiejskiemi odegrali sztuczkę 
ludową p. t. „Ojcowizna".

Przyniosło ono ładny dochód przezna­
czony w części n* Górnoślązaków, a w czę­
ści ną tutejszy Dom ludowy,

H e r m a n o w i e e .  Towarzystwo Szkoły 
Ludowej, przy poparciu ludzi dobrej narodo 
wei woli postanowiło na gruneie darowa­
nym przez ks, Hankę Lubomirską z Miżyń- 
ca, budynek szkoluy. Utworzyło się k*łko 
rolnicze, urządzono prowizoryczną kaplicę i 
zacięło się nowe życie. „ ,

4  A teraz nowe tworzy się dzieło — 
twierdza polskości zostaje wzmocnioną, w 
niezdobyty zmienia się posterunek, Buduje 
się kośeiół! A  ten lud polski wczorai nie­
czuły na narodowe hasła, di iś chętnie skła­
da swój grosz, służy pomocą w robocie, cie­
szy się, że myśli ktoś o nim i czuje z nim,

‘ Zasługi tn dużo i ks, Hanki Lubomir- 
skiej, która darowała grunt pod kościół i f

Repertuar Teatru Miejskiego,
We czwartek 18 grudnia o god*. 7 

wiecz. po raz pierwsiy „Seans", operetka 
w 3 aktach St Dunikowskiego i Fr. Koniora 
z pp. Młowską, K sprowiezową, Bo<?d»no 
wiesówną, Kuligowskim, Julianem ! Folań- 
skim, Karasińskim i Kowalskim.

W piątek 19 grudnia o godz. 7 wiecz. 
po raz pierwszy „Rycerz z łabędziem", trzy 
akty , romantycznej historzi Br. Winawera, 
z pp. Okorniclnm, Frączkowskim, Barwiń- 
skimi, Jankowską, Kozłowskim i Larewi- 
czem.

W sobotę 20 grudnia o godz. 7 wiec*«| 
po r»z drugi „Seans", operetka w 3 akta®1 
St. Dunikowskiego i Fr. Koniora w niezmlf 
nionej obsadzie.

W sobotę 20 grudnia o godz. 3 po poł, 
dla młodzieży po raz 19 „Sułkowski", tra- 
gedya w 5 aktach St. Zerom-kiego z p, 
Robertem BOhłkom w roli tytułowej,

B eeital p ro f. Cz. Krzyżanowskiego'
Prof. Krzyżanowski zażywa u nas dobrze 
służonej sławy znakomitego recytatora. Zdff' 
był ją dzięki wysokiej inteligencyi artysty; 
cznaj i doskonałemu opanowaniu ś ro d k i 
z pomocą których ona się ujawnia. Ma żyw i 
zawsze odczucie inteneyj autora i nadaje ii 
trafny wyraz. Wnika w psychologię recyto 
wanych utworów, umie ujawnić ich kras. 
i siłę. Podbija przytem słuchacza swobodą i 
prostotą, zasłaniającą ów nakład pracy, któ­
rego każda sztuka wymaga.

Jako indywidualność twórcza nie po­
przestaje prof. Krzyżanowski na utartych for-i 
mułach. Szuka nowych dróg i próbuje ńo-| 
wyeh eksperymentów, by rozwiązywać różu* _ 
problemy artystyczne w sposób nory , ory  
gśnzlny. Niektóre z tych prób przyjąć mo­
żna bez zastrzeżeń — inne nastręczają pofr

czy
na

lis
kri

do zajmującej dyskusyi. Jaka szkoda, że pi'
iejsca dl»smn codziennemu brak zazwyczaj miejsca 

takich rozważań!
Więc ledwie musnąć po wierzchu mo­

żna to i owo, do wypowiedzenia czego so* 
botni recital dać mógłby sposobność, Taft 
były rzeczy, przed któremi szpada krytyk 
baz warunkowo pochylić mnsi się z nzn-v 
niem, ale były i takie, co do któryeh chętuis 
skrzyżowałoby się ją w bergeracowsCiu 
jakimś pojedynku. Dla samej wymiany zdai 
i zap^tęywań; bez przesądzania z góry wy­
niku i£> ntrowersyi!

A jeśli idzie o sprawozdanie, to żs; 
czniemy je cd — końca: od satyr, którem* 
prof. Krzyżanowski zamknął swój wieczór< 
Wiedział, dla czego użył ich do przypis 
czętowania programu. Aby efekt najsilniejszy 
unieśli z sobą słuebacze, ugodzeni w punk* 
najsłabszy, w pospolitą na śmiech wrsżli 
wość. W żarcikach zaś zażartował z niebez­
pieczeństw, jakie one kryją. Miebezsieczefl' 
stwu temu Faun na imię — trywialność, co 
to śmieiąc się, rozdziera gębę od ucha do 
ueha. Krzyżanowski wyminął ją z maestry4 
niezaprzeczona i rzucił słuchaezom śmieci 
artystyczny. Humorem, okrasił satyry: tym 
wyższym humorem, który nie pobrzękuj 
dźwiękami bła .eńskiej czapki, jeno z uśmie­
chem pogodnego filozofa odtwarza życie. \

Duęki zmysłowi obserwacyjnemu deki>‘ | 
m acya stała się u prof. Krzyżanowskiego jakby 
zwierciadłem prawdy. Ale prawdy estety' 
cznej, wyławiającej umiejętnie szczegóły dli 
charakterystyki przedmiotu najwłaściwsze- 
I to odnosi się nietylko do traktowania f ■' 
tyr przez Krzyżanowskiego, to jeden z pot>' 
etawowycb czynników jego kunsztu, Kiedy 
recytuje fragment z Balcera, ustami dekla' 
matora odzywa się chłop polski. Głos arty' 
sty w spadkach swych i podniesieniach na* 
straja się wtedy wedle ksmertonu gwar? 
ludowej, doskonale odczutej. A kiedy o s3o 
mosierze za Or-Ori;em opowiadać pocznie, to 
czujemy w każdym wyrazie rębajłę napo1® 
ońsklego. A kiedy górna po ery a Konopni' 
ckiej rozebrzmi w deklamacyi, słuchacz® 
przebiega drżenie, jakby iskra elektryczn® 
wypadła ku niemu od natchnionego prom® 
teidy-

Tej metodzie tylko przyklasnąć motn*' 
W jej zastosowaniu jedno chyba byłoby do 
wytknięcia — zbyt często nakładany tłamiL 
n&duiywanie pianów i pi&nissimów, jakby 
dla popisania się wyrazistością głosu, który 
nawet w najcichszych szeptach zachowuj® 
barwę i siłę.

Niezwykłą nowością były pieśni JAi' 
wionę przy akompaniamencie fortepianu, wy* 
twornie poprowadzonym przez p. W. Ko* 
walską. Myśl tego eksperymentu jest tak& 
wykazać pokrewieństwo recytacyi ze ś;is* 
wem; wykazać, że może ona tak samo, jak 
śpiew, stwarzać melodyę. Probldm oryginał' 
ny, ale — bezcelowy. Przytem fałszywy m 
samem założeniu. W zupełnie inną bow^m 
sf rę wrażliwości kieruje się śpiew, a V 
inną sztuka recytatorska. Śpiew bierze 
słowa tylko dźwiękową jego łapinę; recyta. 
cya wydobywa walory głębsze: duchowe 1 
myślowe. Pieśni w ten sposób mówione, ni® 
osiągają czaru, jakim śpiew włada, za­
cierają zaś siłę słowa, Są czemś połowi' 
cmem — są w równej mierze niedbśpiewa- 
ne i niedomówione.

Teraz jeszcze tylko kropka nad i: Re; 
cital odbył się wobec dobrze zapełnionej 
sali Kasyna miejskiego, a zrywające się co 
chwila barie oklasków i żądania w końcu 
naddatków, były wymownym dowodem u; 
znania i sympatyi, jaką prof. Krzyżanowski 
zaskarbił sobie n nas w szerokich kołach.

_________ (sir-)
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P ro f. E. Hangwald. „Produktywizm* 
noweozesny system gospodarczo-społeczny". 
Odbitka i  Czasopisma krakowskiego Towa­
rzystwa Technicznego. Skład główny w księ 
garni Gubrynowicza i Syna we Lwowie.
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Telegramy P«‘ A,

Posiedzenie Sejmu
W arszawa. Marszałek Sejmu w? zna 

czyi najbliższo pl narne posiedzenie Sejmu 
na ezw artk 18 b. ro. o godr. 4 po poł.

Polscy zakładnicy.
W arszawa. Generalny konsulat w IW  

lisie zawiadamia, żo zgłosił si§ tam b, se­
kretarz konsulatu niemieckiego w Odessie 
p. Albert Talak, internowany do niedswna 
w Moskwie, a obecnie wypuszczony na wol­
ność z prośbą o podanie za pośrednictwem 
Polskiej Agencyi Telegraficznej do wiadomo­
ści ogółu, że członkowie polskiej komisyi 

, reemigracyjnej pp. Juszkiewicz, Wasiński, 
Szczęsny ZaDski, bracia Jełowiecsy, Biał 
zecki, Wasilewski i Jerzy Grzymalowski znaj­
dują się jeszcze jako zakładnicy w klaszto­
rze andrejkowekim (Maeastir andrejkowskii). 
Wiedzie im się dobrze, ale proszą władzo i 
krewnych o jak najspiestniejsze poczynienie 
niezbędnych kroków celem przywrócenia im 
wolności.

Stan zdrowia Clemenceau.
Paryż. O stsnie zdrowia Clómenceau 

komunikują: Wczoraj wieczorem badf.li cho­
rego lekarze. O wyniku konsilium ogłoszono 
biuletyn, donoszący, że prześwietlanie pro­
mieniami Róntgens, wrkazeło pęknięcie 
ósmego żebra lewego przy drobnem przesu­
nięciu kości. Poiatam niema żadnych kom- 
plikacyj. Chorego odwiedził prezydent Poin- 
earó, Clómenceau przyjął austryackiego kan­
clerza Reonera.

P aryż . (H&vas). Stan zdrowia p, Oló 
mencesu uznali lekarze za doskonały, zale 
cająe mu wszelako pozostanie przez pewien 
czas w domu albowiem chodzenie po sf,ho- 
d»ch niepotrzebnieby zmęczyło chorego. Clć- 
mencoau pracuje w domu wraz ze swoimi 
współpracownikami.

0 wschodnie kresy.
Poznań. Odbył się tu wiec stronnictwa 

mieszessńskiearo w sprawie kresów wscho­
dnich. Na wiecu przemawiali między innymi 
poseł ks. Mseiejewiez kreśląe we wdzięcznej 
formie dolę i niedolę Polski i Litwy 
i gorące pragnienie tamtejszej luduo- 
śii polskiej połączenia się bezpośrednim 
związkiem z Państwem Polakiem. Na temat 
gospodarczego znaczenia kreBÓw przemawiał 
p. Wróbjewski. Uchwalono rezolucyę doma­
gającą kię, aby do Polski należały Galicya 
wscl odaia, Litwa i Białaruś.

Słowaczyzna.
Pragu. Dzienniki zanrertesają ahrinu- 

jąee wiadomości ze Słowacz; zuy. Dziś sze­
reg dzienników twierdzi, że gen. Hortby 
wykonuje swoje pogróżki i że Słownczyźaie 
grozi bezpośrednie niebezpieczeństwo. R&ąd 
węgierski ogłosił mobilizację mężczyzn w

wieku od lat 28 do 45. Granice Słowaesy-
z^y są zamknięte.

Pożyczka Francyi w Anglii.
W iedeń. Biuro kor. donosi z Londynu: 

Lloyd George oznajmił wczoraj w Izbie 
gmin, że a a ' konferencyach londyńskich 
przyznano Francyi prawo rozpisania pożyczki 
w Anglii,

Ważne wyniki konferencyi w Londynie1
Wiedeń. B. K. z Paryża, Na konfe­

rencyi w Londynie osiągnięto ważne wyniki, 
Międzykoalicyjny aparat wo;skowy, który 
miał być właściwie po ratyfikacji traktatu 
pokojowego rozwiązany, pozostanie nadal 
utrzymany, a marszałek Fi oh zatrzyma jego 
kierownictwo. Również i Najwyższa Rada 
będzie nadal odbywała swojs posiedzenia 
w Psryżu.

*
0 podpisanie protokołu dodatkowego.

Wiedeń, Biuro kor. z Londynu, Z Pa 
ryża donoszą, że nowej delegacyi niemie­
ckiej n>'e b§dą przyznane ustne rokowania, 
Po zbadaniu odpowiedzi niemieckiej, Najw. 
Rada postawi swoie żądania w formie nlti 
matum co do podpisania protokołu dodatko­
wego.

Wilson.
Wiedeń B. K. z Waszyngtonu. Jak­

kolwiek poprawa stanu zdrowia Wilsona trwa 
dalei, zaczynają traeić nadzieję, by prezy­
dent Wilson mógł bisć czynny udział w po­
lityce.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Wiadomości gospodarcze

Izby handlowej i  przemysł, we Lwowie.

Zniesienie ograniczeń wywozu słomy 
1 siana.

Dowóditwo okręgu generalnego zawm 
donrło I*bę hasdlową i przemysłową we
Lwowie, że zariądtanie. by wsielkie trans­
port? słomy i siaus były zaopatrzone zezwo­
leniem Departamentu gospodarczego Mini­
sterstwa spraw wojskowych zesłało zniesione 
i że obecnie handel słomą i sianem jako 
wolny nie podlega ograniczeniom wywozu.

Kredyty rządu angielskiego 
dla eksporterńw.

Rząd angielski gotów jest rozpatrywać 
za pośrednictwem Urzędu Kr d>tów dla 
Eksportu przy Ministeryum Przemyalu i 
Hsndlu, 10 Bis ńghall Street. Londyn E O, 
2, podania o ( dzielenie pożyczek do wyso­
kości 80 proc. kosztu towarów dla sprzeda­
wcy (wraz z przewozem, ubezpieczeniem i 
prowizją przypadającą Urzędowi od sprze­

dawcy), na eksport towarów do Polski, 
Finhndyi, Prowineyi Nadbałtyckich (Łotwa, 
Litwa i Estonia), Gzeehostowacyi, Jugosławii 
oraz do tyeh części Rossyi, które objęte są 
projeksem ubezpieczenia od nienormalnego 
ryzyka handlowego.

O wszelkich zmianach, któreby miały 
być poczynione od czasu do czasu w stosun 
ku do państw objętych tym projektem, na­
stąpi oddzielne zawiadomienie.

Pożyczki ndzielane będą na następują­
cych warunkach:

1. Dokumenty przewozowe mają być 
wręczone kapującemu po zaakceptowaniu 
przez niego weksla w sterlingach wystawio­
nego przez sprzedawcę na całą sumę faktury, 
którego termina odpowiadać będzie termino­
wi płatności pożyczki i po złożeniu przez 
niego gwaraneyi w formie depozytu w banku 
reprezentującym Urząd kredytowy w kraju, 
który towar kupuje.

Dalbzych informacji w tej sprawie 
udzieli Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie,

Adresy firm zagranicznych, pragnących 
nawiązać stosunki handlowe z Polską.

Ath. O Goumpas. Aleksandr/a, Egipt, 
rue Tewflc Nr. 2, eksport—import.

F  rma Antonio Marchesi w M dy. lanie, 
mogłaby zrobić ofertę na mączkę ryżową, a 
w zamian chciiłiby nabyć grochu tł-jcione- 
go, jęczmienia oczyszczonego i soczewicy 
w najlepszym gatunku.

Jack Albert S«sson etOo, Aleksandrya, 
Eg pt, r»8 Et Oaied Gohar 16, eksport— 
import.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

MADBSLANEL
3r ty rabrykf Kedakaya ml* btaraa o4ptfwi*4*taSaoór.

Walne Zgromadzenie
członków Polskiego Związku urzędników 

Instytucyl finansowych
odbędzie się daia 21 grudnia 1919 w nie­
dzielę o godz. 4-taj po południu w sali polek. 
Towarzystwa politechnicznego przy ul, Zimo- 
rcwicza we Lwowie, z następującym porząd­
kiem dziennym:

I. Zagajenie.
II. a) sprawozdanie LwoWskiego koła

miejscowego, 
b) wybór prezesa i Zarządu tegoż 

Koła,
III. a) sprawozdanie Zarządu głównego

i Komisyi rewizyjnej Związku.
b) wybór preiydyum, aarządu głó­

wnego i rewizorów Związku,
c) w nioski członków.

Prezw Zarządu głównego: Prezes Koła lwowskiego: 
Koman Łoziński. Franciszek Żmldząński •

EMILIA DOSCHOT
zaopatrzona ów. Sakramentami zasnęła w Panu 
dnia 11 grudnia w Czortkowie starym, prze­

żywszy lat 77.
Wyprowadzenie zwłok do -Kościoła para­

fialnego w Czortkowie nastąpiło dnia 13 gru­
dnia o godzinie 10 rano, zkąd po odprawieniu 
Mszy św.. przewiezione zostały na cmentarz 
miejscowy i złożone w grobowcu rodzinnym.

Nabożeństwo żałobne odprawione będzie 
we Lwowie, w kościele Maryi Magdaleny dnia 
18 grudnia o godzinie pół do 10 rano.

O tyeh żałobnych obrzędach zawiadamiają 
pozostałe dzieci i wnuki z prośbą o modlitwę 
za spokój duszy śp. Zmarłej.

Czortków stary, dnia 11 grudnia 1919.

Hotel Krakowski
(przyjechali)

Stanisław Moskalewski, wojewoda z Lublina. 
Ksawery Jodko z Warszawy.
Ks. Sapieha Paweł z Rawy ruskiej.
Piotr Celestyn Karpowicz z Kijowa.
H. Seidenfrau z Krakowa.
B. Jaseffert z Krakowa.
Franciszek Aywas burmistrz z Wieliczki,

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy

wykonuje  plany oraz 
roboty wchodzące 

w zakres budownictwa
w e  L w o w i e ,  Z y b l i k i e w i c z a  8 .

A P O L L O  X X
Od środy 17 grudnia 1919 ĵj

Senzacyjny dramat w 4 częściach W

Wąż namiętności £
I Nadto pełna humoru komedya w 3 aktach:

Paweł i Paulina
x x x x x x x :

Ac trust S tr ln d b e rg . 32)

CZ AND ALA.
P o - w i e ś ć .

«(Giąg dalszy),
— Chociaż nie potrzebuję się podda­

wać takiemu przesłuchaniu — replikował 
rzecznik sprawiedliwości — odpowiem je­
dnak i na to. Co do pawia, kapłona, kaczora, 
podejrzenie zwraca się ciągle jeszcze przeciw 
pownej osobie, ale brak nam na razie dowo­
dów. (Tu spojrzał n* magistra w sposób 
taki, że ton pobladł). Złodziej bowiem zdaje 
się być kuty na cztery nugi — pozostawił 
fałszywe corpm delicti] on wie, że alibi to 
kamień węgielny obrony; to ktoś, kto na 
uczył się, a nawet iuaych pouczał, że służba 
nie może być pociągnięta do świadectwa.

M«gistrowi włosy zjeżyły się na gło­
wie. Lecz im silniej rozpierała Tórnera 
wśeiekłość, tern śpieszniej i nezładniej wi­
rowało m i wszystko przed oczyma A g<ly 
spostrzegł swe zamieszanie, zwiększyło się 
ono jeszcze bardziej. Siedział jak zbrodniarz, 
któremu winę udowodniono.

A sędzia nie myślał zatrzyipyweć się 
wpół drogi.

— Poruszyliście, panie, także podróż 
Jensena do Danii. Otóż zapiskami w swej 
notysee wykazał on, - że przedsięwziął je 
istotnie w sprawie, którą podał. Własnemi 
oczyma czytałem: „W piątek, 2 sierpnia 
wybieram się do Danii; mam przy sobie 10 
talarów, za pięć talarów zakupuję w Lands- 
kronfl 75 kurcząt.

Magister podniósł głowę, jakby chciał 
coś powiedzieć, jednakże węzeł był już tak 
zaciśnięty, że poprostu odeszła go chęć, mo­
zolić się nad rozwikłaniem go. Nie mógł 
powiedzieć: Panie sędzio, wszak właśnie oko­
liczność, że człowiek ten jak osioł wjpraesens

miał w łańcuchach, stracił czaść, nie mógł 
się podnieść. Został splamiony i nie było 
dlań sposobu plam tych usunąć. Przeciwnie 
im bsrdziej je ścierał, tem głębiej wżera­
ły się.

Choćby nawet mógł zebrać dowody,
pisze: „Wybieram się*, gdy każdy człowiek * bjłby już nie ruszył tej sprawy z ebs>wy, by 
napisałby po wazystkiem: „Wczoraj, lub nie wtrącić rodzinę w nieszczęście. Kto zre-lub
wtedy a wtedy, byłem tam a tam" — owóż 
właśnie ta okoliczność wzbudzić musi podej­
rzenie. A potem w rzeczywistości miał J ;n  
sen zakupić sto kurcząt, w zapiskach zaś 
mówi o 75. Ale cóż to wszystko znaezyć 
mogło wobfc tak bezczelnego łgarstwa? Jak 
we śnie słuchał, gdy sędzia dalej wywodził, 
że cygan wozei-i do gnoju przywiózł z Lands- 
krona z jatek flaki wieprzowe, choć magi­
ster na własne uszy słyszał, jak cygan mó­
wił o królewskiej masztalerni w Hllsingbor- 
gu — widział na własne oczy kupę gnoju, 
która nie mogła pochodzić z żadnych jatek,

Przesłuchanie było zakończone. TÓrner 
powstał, by odejść jak podejrzany o złodziej 
stwo, jak fałszywy oskarżyciel, jak osoba 
pozostająca pod nadzorem. Sędzia nie oszczę­
dził ma jeszcze ostatniego pchnięcia w piersi.

— Co do wasznej więc sprawy ze szka­
tułą, panie — kończył — nie mogę mc 
uczynić - Ale* proszę przyjąć jedną na przy­
szłość radę: jeśli masz pan u siebie jakie 
niebezpieczne tajemnice państwowe, to kryj 
się z niemi równie troskliwie jak dotąd. 
Choć bowiem Duńczyk rodem, stałem się 
obywatelem państwa szwedzkiego i jako 
wierny poddany najmiłościwiej nam panują­
cego króla i pana w obronie istniejącego 
stanu rzeczy nie mogę oszczędzać nikogo, 
ktoby targnął się na dzisiejszą formę rządu!

Magister wyszedł z takiem uczuciem, 
jakby go zdeptano nakształt robaka, Ręce

sztą mógł wiedzieć, czy cygań nie oskarży 
teraz jego i nie stawi przed sądem? Mógł 
być oskarżony o współudział' w kradzieży, 
czyż bowiem nie uczył cygana, jak się kra­
dnie lege artis ? Mógł być oskarżony o zgwał­
cenia i uwiedzenie niewinnej dziewicy — 
cóż bowiem trudnego, postarać się o fałszy­
wych ćwiadków? A co najgorsze — to, że 
mśgł zostać oskarżonym o obrazę majestatu. 
Poezueie hoioru nie pozwoliłoby ma się na 
wet bronić, zbrodaif tę bowiem istotnie po­
pełnił.

Został pobity przez, zwykłego nicponia, 
włóczykij%} który o tyle tylke górował nad 
nim te  nie, przebierał w środkach, Jego, 
magistra, rozum, wiedza, uczciwość popadły 
w pułapkę nastawioną przez ignoranta, 
który nie znał nawet filozofi zbrodni, te- 
ehniki kr»dzieży, postępowania sądowego 
On, okradzioiy, wyzyskany udręczony został 
napiętnowaaym a złodziej, uwodziciel, szpieg 
lichwiarz, który żył z swego eiała jak la­
dacznica, który rodzoną- siestrę chciał sprze­
dać w nierząd, uchodzi za człowieka zacne' 
go, o szlachetnem przebacza i ącein sercu, 
miękkiem usposobieniu, za br«tazasmuconego 
z powodu, że- siostra jego straciła nie­
winność.

Z pochyloną głową spieszył magister 
z powrotem. Rękę cisnął tak gwałtownie, 
że omal nie wysadził .sobie paznoke, Jedna 
tylko myśl zaprzątała mu umysł. Oskarżono

go, iż chciał się pomścić Ze co? Złodziej 
włamał się de jego pokoju nie dotrzymał 
umowy, wykpił go, znękał — i on oskarża 
złodzieja 1 To przecież samoobroną nazywa 
się zwykle. I  czy nie jest obowiązkiem obywa­
telskim, oskarżyć złodzieja?

T eru  postanowił sam pomścić się, 
skoro prawo nie chciało go obronić, choć 
prawa wydaje się po to, by nikt sam 
nie potrzebował wymierzać sobie sprawie­
dliwości. Unieszkodliwienie drapieżnego zwie­
rza, zgładzenie potworu w ludzkiej postaci, 
uniemożliwienie dalszych łetrostw bandycie 
— to był czyn chwalebny, za który mógł 
śmiało wziąć odpowiedzialność wobec swego 
sumienia. Postanowił wreszcie przystąpić do 
dzieła z całą przeważającą mocą swej wie­
dzy. Nie myślał ubić barbarzyńcy prochem 
i ołowiem, jeno środkami, które na niego, 
Tórnera nie ściągnęłyby kary, nie pozosta­
wiłyby śladów.

Czuł, że trafną obrał drogę, nicując 
duszę cygana. Nikczemnik byłby już zginął, 
gdyby nie szczęśliwy dlań zbieg okoliczności,

Ale już zbliżała się zagłada opryszka, 
opuściła go bowiem ehęć do pracy i nadzieja. 
Wszystko, co mogło go podtrzymać, zostało 
odjęte a nędza pukała do drzwi. Ta pro­
stacka dusza, zdawało się, Bóg wie jak 
silnie zbudowana, w rzeczywistości zlepiona 
była z lichego, kruchego materyału. Po ude­
rzeniach jakie jej już zadano, rozprysłaby 
w cz^reoy, gdyby wstrząsnęły nią dalsze 
ciosy. Jak je obmyśleć, to miało być przed­
miotem rozważań magistra w ciąga naj­
bliższej nocy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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L ic y ta c y e .
E, 191/18 (8) Dnia 30 grudnia 1919

0 godzinie 10 przed pohidn em odbędzie się 
w biurze Nr, 1. tut. gądu licytacja nie wpi­
sanych w księgach gruntowych będących 
w pos'ać!aaiu Piotr?. i Dmytra Kczijów i Ewy 
Miki-łc: a) gospodarstwa włościańskiego obej­
mującego osiadiość 3 budynkami pod lk. 60
1 grunty ob-zsru około 18 morgów w Go­
raj cu z przynpleispści&mi; b) pola obszaru 
około 1 mcg „z* sosenksmi* w Gortjeu; e) 
pola obszaru' n iesp łna  1 mo-g w niwie 
„Gaj“ w Żukowie. Wartość szacunkowa po­
wyższych realności. wynosi ra*rm 25.000 
koron. Najniższa oferta 25.000 koron. Licy­
tacja odbywa się dla uniesienia współwła­
sności, niema więc żadnego wpływu na 
prawa osób trzecich Waruoki licytacyjne 
obejrzeć można w godsin&ch urzędowych 
w tut. sądzie.

i dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

, Sąd powiatowy, Oddział III.
Niemirów, 24 listopada 1919, (5160 3—3)

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, 20 listopada 1919. (6246 1- -3)

E. 55/19 Na żądanie Jakóba Barnicza 
w Ottynii odbędzie się dnia 21 stycznia 1920 
o g 'dz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9 w Ottynii li­
cytacja realności lwh, 1/24, lwh -143, 1/(2 
lwh 145, 19/144 lwh. 2033 składającej się 
z pbud 123, 125 i pg?\ 124, pgr, 122 2 i 
121/2, 5285 i '5286 na których znajdują się 
chata, komora, szopa ze stajenką, szopa ple­
ciona z chrustu, stuinia i dr*9wa owocowe, 
Nieruchomości wystawione na lieytbcyę *ą 
ocenione aa 594 kor. Najn ższa cena wynosi 
397 k r. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

0. I. 651/19 (2) Przeciw M ik o ła jo w i 
H&tlan i nie!. Danyle Hatlan, których miejsce 
pobytu jest n :e zaane, wniosła Anna Karpa 
zam. Sereda do sądu powiatowego w Podhaj- 
caeh pozew o zniesienie współwłasności reil- 
nośei obj. lwh. 176 gm. Siumisny. Na pod­
stawie pozwu wyma-izono audyeneyę na dsj^ń 
1 grudnia 1919 g dz. 9 przed południem 
sals Nr. 17. Dla strzeżenia praw p-twrnych 
ustanawig się kuratorem Leona H ttana

Tenże kurator będzie zastępował po­
zwanych w rzeczonei sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki si§ w sądzie ni© 
zgłoszą lub pełnomocnika nie z&miaauią.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podhajce, dn;a 30 października 1919. (6248)

C. I. 330/19 (1). Przueiw nieobj. ma-ue 
spadk, ś. p. Anny Kryckiej wniesiony zos^ł 
do sądu powiatowego w Ottyn i przez Józefa 
Bienia z Ubornik yosew o zapłacenie 1000 
koron. Na podstawie pozwu wyzaaczouą zo 
stała rozprawa w tut. sądzie na dzień 20 
stycznia 1920 godz, 9 rano. 0 :lem strzeże- 

|n ia  praw nieobj. masy spadk. ś. p, Anny 
’ Kryckiej ustanawia się kuratora w osobie 

dr. Izydora BlismBnbl&tta, adwokat# w Ottynii.
Sąd powiatowy, Oddział I.

Ottynia, dnia 3 grudnia 1919. (6270)

C. 497/19 (1). Przeciw: 1. Michałowi

Sąd powiatowy, Oddz. IV, 
Ottynis, 2 grudnia 1919. (6271)

E, 172/19. Dnia 80 grudnia 1919 o go­
dzinie 9 rano odbędzie się w biurze Nr. 2 
tut. sądu iicytacya realności lwh. 351 ks. gr. 
gai. Rymanów stanowiący 1/10 czę;ć placu 
budowlanego o obszarze 38 sążni. Cena sza­
cunkowa 380 loron Najniższa oferta 253 
koron 38 hai. Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w godzinach urzędowych^? kaneelaryi 
tut. sądu;

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rymanów, dnia 20 listopzda 1919. (6800)

Boduarowi i 2. Ół-ksie Bodna.owi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 

t został do sądu pow. w Tyśmieńiey prze* 
] Wasyla Deputata, s Hrynia, porew o oddanie 

gruntu w posiadanie. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została audyeneya do ustnej roz­
prawy na dzień 27 stycznia 1920 o godz. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia sio kuratorem, 
a to: dla niewiadomego ad 1. Maryę z Hł*d 
kich Bodnar w Olszanicy, zaś dla niewiado­
mego, ad 2, Naścią z Arłamowekich Bodn*r 
w Olszanicy. Cii kuratorowie zastępować 
będą kurandów w rrzeczoaei sprawie aa ich 
koszt i Kiebezgioczeństwo, dopóki oai w sa­
dzie się ftie spłoszą lub pełnomocnika ś :.P

*>E, 252/10. Dnia 17 stycznia 1920 r. o 
godzin’e 9 rano odbędzie się w biurze Nr 2 
tuteiszego sądu licytacja realności lwh.j 650, 
651 ks. gr. gm. Rynu nów stasowąey i dom 
murowany, wysoko parterowy i ogród se sta­
jenką drawuianą. Oma szacunkowa 27.000 
koron i 150 koren Najniższa oferta 14.050 
koron. Warunki ,'ieytacyjae przejrzeć możąa 
w godzinach urzędowych w kancelaryi tu 
tejszego sądu.

Sąd powiatowy, OJdz ał IV. 
Rymanów, dnia 6 grudn:a 1919. (6301)

z»m! ©smą
Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyśmieaica, dnia 9 grudnia 1919. (6272)

t a m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
Cg. I, 1002/19 (1). Przeciw  Stanisławie 

Kałuża i 'nieobjętej masie spadkowej ś p. 
Maryi Kałuża, których miejsce pobytu jest 
nieznane wniesionym został do sądu okrę­
gowego cywilnego w Krakowie pozew przaz 
Andrzeja i Msryę Piechów o rozdział real­
ność1 lwh. 95 gm. Kraków - Z iprzówek. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną został.* pierwsza 
audypneya na dzień 9 grudoia 1919 o gedz. 
9 r»no sala I. p. pod rygorem zaoczności. 
Celem strzeżenia praw Stanisław? Kałuża i 
nieobjęte m a sy  soadkowej ś. p. Matyi Ka­
łuża ustanawia się p, dr. Wiktora Bogdaniego, 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępoweć będzie Sta­
nisławę K tlu ił i nieobjętą ma ę spadkową 
ś. p. Maryi Kałuża, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą i pełnomocnika nie zamianują,

Sąd okręgowy eyw., Oddział I. 
Kraków, 17 listopada 1919. (6201 8 - 3 )

O. III. 204/19 (1), Przeciw Wasylowi 
Sosnowemu, którego m:e'sce pobytu jest nie­
znany wniesiona do sądu nowiatowego w Nie- 
mirowie przez Leibę Szwarza, z Niemirowa, 
pozew o oddani* p< siadsnja gruntu. Nu pod­
stawie pozi&u wyznaczono aud7encyęna dzień 
29 grudnia 1919 r. gedz. 9 rano. Celem 
strzeżenia praw Wasyla Sosnowego ustana­
wia się p. j ana Krawiekiego w Przedmieściu, 
kuratorem. '

Tenże kprator zastopować będzie Wa­
syla Sosnowego w rzeczonej sprawio na jego 
koszt i niebezpieeaeństwo dopóki on w są-

L. 1244 (6277 1 - 3 )
Izba notaryalna wzywa wszystk;pb, 

którsy mieliby jakiekolwiek pretensje do 
wynagrodzenia a ksuczyi urzędowej nota- 
ryus?a Karola Bereb»rda a jpgo urzędowania 
jako notaryusaa w Szczerce a następnie 
w Trembowli, by te swoje pretensye zgłosili 
do 6 miesięcy od ostatnb go ogłoszenia tego 
edyktn do laby notsryalnej we Lwowie, gdyż 
po upływie tego czasu Izba notarralna ze- 
awoli na wydmie tej kaucyi właścicielce tejże.

Tsba Botarysliia.
Lwów, 14 grudnia 1919. (6277 1—3)

Cg. I. a. 1^9/19 (3). Przeciw Salomo­
nowi Wchlmuthowi, kupcowi w Wadowicach, 
którego n r ©i sos pobytu isst ni?-znsne. wnie­
siony został do sądu okręgowego w Wado­
wicach przez Oiyasza Gertla, kup >a w Wa­
dowicach, pozew o z&płatę kwoty 1.850 kor. 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie pierwszą audyoncyę na daień 12 sier­
pnia 1919 r. o godzinie 8’15 rano, na której 
polecono pozwanemu wniesienie odpowiedzi 
na skargę do 3 tygodni. Celem strzeżenia 
praw po*w*nego Salomona Wohlmutha usta­
nawia się p. dr. Korna, adwokata w Wado­
wicach, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie Sa­
lom on Wehlrauthą, w rzeczonej aprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lnb pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I, 
Wadowice, dnia 12 sierpnia 1919. (6298)

bezpieczeństwo, dopóki oni w sądsie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, .Oddz( II.
Baligród, dnia 18 listopada 1919. (6294)

inys 
Nr. 
bę j 
Łie, 
Zna

E d y k t *

S p a d k i
A. m  674/18 (14), Podaje się do wia­

domości, ie Teresa ze Stondeków Roblows, 
54 lat licząca, wdowa, zamieszkała w Kra­
kowie, przy ul. Krzywej 1, 9, przynależna, 
rzekomo do gminy Veslinka na Morswaeh, 
amarła w Krakowie, dnia 1 grudnia 1918 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ niewiadomo, czy i które osoby 
maią prawo do spadku, przeto wzywa się 
wszystkich, którzyby zamierzali z jakiego- 
bądź tytułu prawnego roóeiś sojoie prawa do 
spadku, aby w przeciąga jednego roku od 
dnia ogłoszenia tego edykiu, zgłosili się 
z prawami swoimi do tutejszego sąd# i pra­
wa swoje spadkowe wykazali, w przeciwnym 
bowiem raaie spadek pertraktowanym będzie 
z ustanowionym kurator©m spadkobierców 
p. dr. Rointnem Sulimirem, ndwokatem 
w Krakowie i se ogłaszającymi się i będzie 
przyznany tym, którzy swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, z&s część spadku ni© objęta, 
lub jeżeli nikt się nie oświadczy dziedzicem, 
ea/y spadek jako bezdziedziczny Państwu 
przyznany będzie.

w niKnaaia sa sutarlep^

Sąd powiatowy cyw. Odoział XII, 
Kraków, 80 padziernika 1919. (6218 3—8)

K u ra te le .
P. XXIX. 155/19 (5). Ustanowienie 

kuratora. Uchwałą sądu powiatowego S. I, 
we Lwowie * dnia 6 grudnia lflly  L. XXIX, 
17/19 pobawiono dr. Maurycego Jekelesa, 
byłego adwokata, całkowicie własnowOlności, 
zamieszkałego we Lwowie, a to z powodu 
choroby. P dr, Leona Jelsolesa, we Lwowie, 
ustaa&wia się kuratorem p zbawionego wia- 
snowolności,

Sąd powiatowy S. I. Oddział XXIX. 
Lwów, dnia 6 grudnia 1919, (6164 2—8)

t a w e r n
Prez, 29079/19 (6058 3 - 2 )

K o n k u r s ,
Ogłoszony w nr. 284 „Gaiety Lwów,

skiej" konkurs na possdy Wiceprezesów są­
dów okręgowych w Kołomyi, Czoitkowie i 
Ziłoczowie upływa s dniem 25 grudnia 1919

Lwów, dnia 2 fruduia 1919.
Prezes Sądu Apelaeyjuego j

A m © r t p a e p ,
T. 100/19 (4). Wdrożenie postępowa­

nia amortyzacyjnego. Na wniosek^ Ludmiły 
Purowicz w Drohobyczu wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo arabowanei lr.u książeczki wkładko­
wej Banka przemysłowego dla b. Królestwa 
Galieyi a WMkiem ks Krakowskiem Filii 
w Drohobyczu Nr. 1900 na imię Ludmiły 
Fnrowjcz wystawionej na kwotę 4000 koron 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa' się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem rszie po upływie po- 
wyżsaego czasokresu aa nieistniejącą asnap.ą 
zostanie,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 29 września 1919. (6274 1—8)

C II, 377/19 (2), Przeciw Antoniemu 
0'ek8owowi, którego miejsce pobvtu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Baligrodzie prze* Ruchlę Sommer 1 
nozew o zapłatę kwoty 1000 koren. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono audyencyę na 
dzień 15 styczńi* 1920 o godz 9 rano biuro 
Nr. 7. Oelem «trzeżenia praw Iwana Ole- 
ksowa ustanawia się p. Władysława Smól- 
skiego w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże karator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i aie-

Nc. VI. 93/19 (1), Na wniosek Klary 
Reich w Tarnouolu ul. Kilińskiego 1 5 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji kwitu 
zastawniczego Nr. 42228 wystawionego prze* 
Vereatx-Verwahrung «-und Verdteigerungsamt 
in Wien na parę kulczyków brylantowych 

Posiadaeza powyższego kwitu wz: wa 
się ażeby w przeciągu 6 miesięcy, zgłosił 
się ze swojemi prawami, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su uzna się wspomnianą kartę zastawniczą 
** pozbawioną Blnitków prawnych.

Sąd powiatowy, Oddział V, 
Tarnopol, 18 listopada 1919. (6187 2—3)

T. 261/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania ta  amsrłego. Stanisław 
Hswryś syn Antoniego, urodzony w Panta- 
lowicach 26 kwietnia 1888 zamieszkały w 
Żurawicy. Podczas ogólnej mobilizacyi n&ru* 
kcwił dowoj3ka. Przeprowadzone dochodze­
nia wykazały, żo Stanisław Hawiyś zginął 
śmiereią bohaterską doia 21 cserwca 1916 
nad Siyrerft koło wsi Kobyla.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust. eyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1888 Nr, 20 Dz. p. p„ przeto 
aarsądza się na prośbę Anny H arryś postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, lub 
panu Wojciechom Partyce w Żurawicy, któ­
rego ustenawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego.

f
i

.

Stanisława Hawrysia wsy wa się, aby sta­
wi) się przed podpisanym sądem, lub w 
iuny sposób dał anać o sobie. Po dniu 20 
lutego 1920 sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 10 listopada 1919. (6154 2—3)

T. 46/19 (6). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Ony- 
szko urodzony 1882 roku w Makowisku re- 
iitr i gr. kat. żonaty, ojciec 1 dziecka. W r , /  
1909 wyiechał do Ameryki do swej siostry 
Pelagii Onyszko w Brooklyn New York, zkąd 
napisał kartkę w lipcu, a w grudniu 1909 
list, ie szczęśliwie przybył do Ameryki, od 
tego czasu nie daja znaku życia o sobie.
Z przeprowadzonych dochodzeń okazało się, 
ie tenże niezawodnie nie żyje.

Gdy zatom można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myól § 24 i 277 ustawy cyw. i § 10 ust, 
z dui« 16 lutego 1883 Nr. "20 Dz. p. p. i 
u\>weli do ustawy cywilnej, zarządza się na 
wniosek Anastazji Onyszko postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zsrasem ogłasza się, aby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi albo p. adwo­
katowi dr Izakowi Peczenikowi w Przemy­
ślu, którego ustanawia się kuratorem i o- 
brońcą węzfa małżeńskiego.

Iwana Onyszko wzywa się, aby stawił 
sie przed podpisanym sądem, lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 26 listopad© 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Przemyśl, 26 paidiier. 1919. (6149 2—3)

T. 55/19 (8). Wdrożenie postępowanir 
eelem uznania za zmarłesro. Wasyl Chruszcz 
urodzony 18 kwietnia 1831 w Ruskiej wsi 
i tam zamieszkały, obra. gr. kat. wolny, iako 
rezerwista 10 pułku piechoty poszedł w sierp­
niu 1914 do tegoż pułku i jak zeznaniami * 
zaprzysiężonych świadków stwierdzono, cięż­
ko ranny w krzyże w bitwie pod Buków- 
sldem 24 grudnia 1914 przeniesiony do bu­
dynku dworskiego wPielni tegoż dnia zmarł 
1 na tamtejszym cmentarzu został pog>ze- 
bany.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy Cyw. i § 10 ust.
* 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p. i z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p p. wdraża się na 
wn osek Iwana i Rozalii Chruszczów postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogładza się wezwanie, 
ażeby udzieloEo wiadomości o zaginionym 
sądowi.

Wasyla Chruszeza wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny
sposób uwiadomił o s ;vem życiu. Po dniu 20 
września 1920 sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecz o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 3 czerwca 1919. (6150 2—3)

T. V. 191/19 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Wojeieeh 
Kopiec urodzony i zamieszkały w Straszydłu, 
w r. 1915 powołany do służby wojskowej, 
pełnił takową przy 40 pp. i ostatnią wiado­
mość dał o sobie 2 czerwca 1916 z frontu 
rossy:Bkiego z pod Łucka, gdzie w tym eza- 
sie odbywały sięaacięte walki, Od tego czasu 
ślad o nim wszelki zaginął,

'  I



Gdy zatem przyjąć natęży, że zachodzą 
Warunki ustawowego domniemania śmierci w 
ttiyśl § 1 ust, 1 ustawy z BI marca , 1918 
Nr. 128 Dz. u. p , przeto wdraża się na proś­
bę Anel i  z Warsyboków Kopiec postępowa­
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłego, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości 6 zaginionym są­
dowi slbo p. dr. Kalterowi, adwokatowi w 
Rzeszowie, którego ustanawia się tu ra t renr

Wojciecha Kopcia wzywa się, aby sta­
wił się przed niżej wymieńoaym sądem, lab 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu 
Po dniu 80 maja 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, 7 października 1919, (6209 2—S)

T. V. 195/19 (3). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Franci­
szek Maziarz syn Jakóba i Katarzyny uro­
dzony 1 -sierpnia 1882 w Trzebosi i tam za­
mieszkały, powołany do 17 p obrony kraj.
1 sierpnia 1914 walczył koro Krakowa i w 
grudniu 1914 roku w okolicy Krakowa zgi­
nął, Od tego też czasu ślad o nim wszelki 
zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1. ust. z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u, p., zarządza się na wniosek Ka­
tarzyny z Niezgodów Maziarzowej w Trza- 
bosi sp. Sokołów postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Feuersteiaowi adwokatowi w Rzeszowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem. Franciszka 
Maziarza wzy wa się, aby stawił się przed pod­
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać
0 sobie. Po dniu 18 maja 1920 sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna 
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 17 października 1919. (6101 2—S)

T. V. 92/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Tomasz 
Siczgch syn Szymona i Maryanny urodzony 
13 listopada 1886 w BrEOiie królewskiej i 
tam zamieszkały został powołany z wybu­
chem wojny 1914 do 90 p. p. i wyruszył 
na front serbski, gdzie otraymsł ranę w czoło, 
co potwierdził naoczny świadek J*n Franus 
rolnik w Brzozie królewskiej, Od tego czasjj 
ślad o nim wszelki zaginął,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Tomasz Szezęcn poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anny z Baranów Ssezęcho- 
wej wdraża się postępowanie celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo kuratora pana adwokata 
dr. Silbera w Rzeszowie, któiego równocze­
śnie ustanawia się obrońą węzła małżeń­
skiego aż do dnia 30 kwietnia 1920. Po u- 
pływie powyższego czasokresu i po prze­
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci i 
rozwiązaniu małżeństwa

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 24 września 1919. (6102' 3—3)

T. V, 216/19 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Franci­
szek Kojder syn Sebastiana i Elżbiety uro­
dzony 7 stycznia 1894 w Budach łańcuckich
1 tam zamieszkały z wybuchem wojny przy­
dzielony do 84 p. obr. kraj, brał udział w 
bitwach na rosysyjskim froncie i na Zielone 
święta 1916 roku padł od kuli nieprzyjaciel­
skiej pod Kopylą na Wołyniu wedle zeznań 
świadka Jana Ceji z Bud łańcuckich.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie Franciszek Kojder poniosł śmierć, 
przeto na prośbę Stanisława Kojdra wdraża 
się postępowanie, cerem udowodnienia śmierci 
zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono wiadomości sądowi albo ku­
ratorowi panu adwokatowi dr. Stępkowi w 
Rzeszowie aż do dnia 80 maja 1920. Po 
upływie powyższego czasokresu i po prze­
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 7 października 1919, (6104 8—8)

T. IV. 25/17 10. Michał Turaj, mąż 
Maryi Turaj z Zabłędiy licząc lat 44 wyemi­
grował do Ameryki w r. 1907 w pierwszym 
roku po odjeżdzie otrzym-ła pozostała żona 
Mary a Turaj listy od niego, lecz wkrótce 
listy przestały ją dochodzić i od tego czasu 
do dziś dnia nie ma 0 nim żadnej wiado­
mości. W rok po wyjeździe Michała Turaja, 
dowiedziała się Marya Turaj od Maryi Ko­
złowskiej z listu pisanego do niej przez Ja­
na Kozłowskiego przebywającego w Ameryce, 
że Michał Turaj został zabity przez pociąg

kolejowy. Liet ten otrzymała Marya Kozłow­
ska j jk  zeznzła, przed 11 laty, a fakt śmier­
telnego wypadku Michała Tursja miał mieć 
miejsce na miesiąc przedtem zanim list otrzy 
mała. Z tego wynika, że ostatnią wiadomość 
od Michała Turaja otrzymała żona jego Ma­
rya Turaj przed 10 laty i ie  od tego ezasu 
nikt również nie miał u nim żadnej wiado­
mości, zatem wszelki ślad za nim odtąd za
ginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
wanitiki domniemanie ustawowego z § 24 
u. c. w brzmieniu noweli z dnia 12 paźGier- 
nika 1914 Nr. 276 Dz. p. p., zarządza się 
na wniosek Maryi Turaj postępowanie celem 
uznania Michała Turaja za zmarłego, a za­
razem ogłasza się wezwanie, aby Sądowi 
albo p. Kazimierzowi Munkowi adw, w Tar­
nowie, którego ustsnąwia się kuratorem, u- 
dzielono wiadomości o zaginionym. Michała 
Turaja wzywa się, aby stawił się przed są­
dem podpisanym lub w inny sposób dał znać
0 sobie. Po dniu 1 stycznia 1921 r. sąd na 
ponowny wniossk orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 15 października 1919. (6090 2—3)

T. V. 182/19 (8). Zarządzenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Marcina 
Pachtla urodzony 28 lipca 1857 w Gliniance
1 śamże zamieszkały wydalił się na roboty 
do Prus albo do Bosyi i odtąd ślad o nim 
zaginął wedle potwierdzenia Urzędu gmin­
nego w Gliniance.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśl § 1 ust. 1 ustawy z d. 12 pa­
ździernika 1914 L. 276 zarządza się na wnio­
sek Anieli Puk żony Józefa z Glinianki po­
stępowanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłtsza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. adwokatowi dr. Sołtysikowi, w 
Rzeazowie, którego ustanawia się kuratorem

Marcina Pachtla wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym Badem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 listo­
pada 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Rzeszów, 4 października 1919. (6100 2—3)

T. V. 232/19 (3), Zarządzanie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Walenty 
Duży śyn Sebastyana i Maryanny, urodzony 
9 lutego 1855 w Tryńczy i tam zamieszkały, 
wydalił się z miejsca swego pobytu przed 
przeszło 40 laty w niewiadomym kierunku 
i dotąi żadnej wiadomości o sobie nie daje 
t ślad wszelki o nim zaginął, jak świadczy 
potwierdzenie unędu gminnego Tryńczy.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl § 1 ust. 1 z dnia 12 października 1914 
Nr. 276 zarządza się na wmiosek Jakóba 
Dużego postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo p. dr. Stępkowi 
adwokatowi w Rzeszowie, którego ustanawia 
się kuratorem,

Walentego Duiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
30 listopada 1920 sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział V, , 
Rzeszów, 16 października 1919. (6099 2—3)

T. IV. 92/19 (3). Zarządzenie postgpo- 
wania celem uznania za zmarłego. Andrzej 
Migdał syn Wojciecha i Katarzyny, urodzo­
ny w roku 1879 w Rajczy powiat Żywiec, 
żi łnierz 16 pułku strzeleów lub obrony kra­
jowej, wyszedłszy na wojnę dał ostatnią 
witdomosć o sobie w październiku 1914. Ko­
menda jego- pułku poświadczyła, że zginął 
pod Dęblinem 23 października 1914.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 L. 2 ust. <?), przeto zarządza się 
na prośbę jogo żony Maryi z Milówki po­
wiat Żywiec postępowanie, celem uznania 
za zmarłego, a zarazem ogłasza się ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi okręgowe 
mu wv Wadowicach wiadomości o powyż 
wymienionym.

Andrzeja Migdała wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tntejszy na 
ponowny wniosek po dniu 1 czerwca 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 28 września 1919, (6265)

T. 85/19 ( 8 ) / Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Marya Papro­
cka ur. Kuchar, ioaa Iwana ze Skniłowa, 
przy końca sierpnia 1915 przy sposobności

popuszczenia Galieyi wschodniej przez Sos- 
syan opuściła Skniłów i odtąd wszelki ślad 
po niej zaginął. Przesłuchani pod przysięgą 
świadkowie Msrya Kuehar, żona Hńa^a i 
Marya Ku*hai, córka Huat* zgołaie zezna­
ły, ie rajeni z Marya Paprocką ur. Kuch ar 
praebywsły od r. 1915 w Roseyi w gub. Sa­
ratowskiej i ie  też. w grudniu 1918 w Sara­
towie zachorowała 1 tamże umarła. Obie o- 
giądały zwłoki Maryi Paprockiej ur. Kuchar, 
obmyły i ubrały je, oraz były obecne na jej 
pognębię.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnego , ie Marya Paprocka ur. Kuchar 
zmarła, przeto na prośbę Iwana Paprockiego 
syna Fe <ka wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionej.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora p. dr. 
Eidelberga, adwokata w Złoczowie, którego 
się z.razem ustanawia kuratorem węzła 
małżeńskiego, aż do dnia 1 marca 1920 o 
zaginionym. Po upływie powyższego czaso­
kresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 10 listopada 1919. (6176)

T. V. 10/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Perchajło urodzony 4 maja 1884 w Bogda- 
nówce, rolnik powołany w czasie ogólnej 
mobilizaeyi do w-jska austriackiego, opuścił 
od roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i 
jrko żołnierz brał udział na wojnie świato­
wej. Od r. 1914 nie daje o sobie żadnego 
inafcu życia, co stwierdia świadectwo urzędu 
gminnego w Begdanówce z dnia 18 listopa­
da 1919.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ustawy eyw,, przeto wdraża 
się na prośbę żony jego Matyi Ptrchajło 
postępowanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogóme wezwanie, 
ażeby udnelono wiadomuści sądowi aibo ku­
ratorowi p. Milonowiczowi w Tarnopol*, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą wę­
zła małżeńskiego o powyż wymienionym. 
Mikołaja Per- hajło w razie gdyoy i j l  wzy„ 
wa aię, aby stawiły się przed sądem niżej 
wymienionym lub w mny sposób dał znać 
o sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1920 rozstrzygnie o uznamu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz- 
wią.ane.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Tarnopol, 27 listopada 1919, (6255 1—3)

T. IV, 88/19 (5). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Walenty 
Sojka urodzony roku 1887 w lzuebniku prsy 
Kalwar**, syn Jana i Reginy, żołnierz 20 
t podobno zmarł w Serbii w graamu r. 
1914, Ostatnią wiadomość o sob'e dał w 
listopadzie 19i4. Dokument jego śmierei 
spalił się w Yaliewie w Serbii.

Qdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust c, 
wobec tego wdraża się na prośbę jegc zony 
Wiktoryi Sojka z Izaebnika postępowanie, 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne ytezwanie, aby udzielono są­
dowi wiadomości o powyż wymienionym.

Walentego Sojkę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20 
maja 1920 rozstrzygtie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 20 września 1919. (6257)

T. IV. 49/19 (4). Zarządzenie postę­
powania* celem udowodnienia śmierci Jana 
Zawiślaka. Jan Zawiślak syn Józefa i Maryi 
z Chmielów Zawiślaków ze Zigorsyc, rezer­
wista zapąsowy 40 pp. w Rzeszowie, powo­
łamy w czasie mobilizacyi dnia 1 sierpnia 
1914 rok o do służby wojskowej, pełnił tę 
siuibę n«jsaniprxód w Mosen na Węgrzech, 
poezem duis *1 lutego 1915 r. wyruszył na 
front. Według zaprzysiężonych zeznać świad­
ków Michała Pragłowskiego i Pawła Opięli, 
którzy przy tym samym oddziale wojska 
służ ę pełnili — Jan Zawiślak zginął w bi- 
toyie pod Kusowem koło Lublina, dnia 3 
sierpnia 1915 trafiony odłamkiem granatu, 
co świadkowie wymienieni naocznie stwier­
dzili, a świadek Paweł Opielą osobiście go 
pochował i na grobie jego ustawił krzyż, 
ua którym zamieścił jego nazwisko. Agata 
Zawiślak żona Jana otrzymała ostatnią wia­
domość od męża swego dnia 26 lipca 1915, 
zaś w sierpniu 1915 otrzymała list od Pa­
wła Opięli o śmierci męża.

Gdy więc wobec tego jest prawdopodo­
bne, ie  osoba wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się na wniosek Agaty ze Siwców
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Zawiślakowej postępowanie, celem udowo­
dnienia jej śmierci, a zarazem ogłaszanie we­
zwanie, ażeby do dnia 1 kwietnia 1920 r. 
albo sąiowi, albo pani Wojciechowi Koza 
kowi, wójtowi w Zagorzyrsih, któr'gc us'a 
nawia się kuratorem, udziel ino wiid mości 
o x»gin;onym. Po upływie tegc terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów, sąd orzeknie 
ostatecznie o śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 6 lipca 1919. (6253 1—3)

T. 136/19 (2). Albin Pierzchalski syn 
Józefi i Tekli, urodzony w Zastawcach 30 
grudnia 1888 r.. tamie zamieszkały, gospo­
darz rz, kat., oieniony 4 października 1910 
z Maryą Biernacką, został w ostatnie! woj­
nie austryackbj wzięty w roku 1914 do woj­
ska austryackiego i od tego czasu nie ma o 
nim żadnej wiad mości.

Na wniossk żony wdraża się zatem 
postępowanie celem uznania go zs zmarłe­
go, a j go małżeństwo za roswiąsane. Ktoby 
miał o nim wiadomość, zawiadomi o tern 
sąd do dnia 15 czerwca 1920, a on sam 
ewentualnie do tego dnia ma stanąć w są­
dzie, lub w sposót) inny sąd zawiadomio o 
sobie. Po tym dniu sąd rozstrzygnie sta­
nowczo o sprawie. Obrońcą węzła małżeń­
skiego ustanawia się adwokata z Brzeżan 
p. dr. Reicha.

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Brzeżany, 6 listopada 1919. (6286)

T. 72/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania zs zmarłego. Antoni Poku­
ty cki z Uszni, powołany został z wybuchem 
•rojny w r. 1914 do czynnej służby wojsko­
wej przy 80 p p. i od 1 sierpnia 1914 cie 
dał żadnej wiadomości o sobie. Przesłuchany 
pod przysięgą świadek Michał Swiderski ze­
znał, ii razem z Antonim Pokutyckim służył 
przy 80 pp. i 27 sierpnia 1914 brał udział 
w bitwie pod Krasnem, i  które tenże więcej 
nie powrócił, cłyszał zaś od ioł .ierzy, ie za­
giniony w tej bitwie został w głowę lanny.

Gdy zatem przjjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 i § 1 i 
2 ust. z 81 marta 1918 Nr. 128 Dz. p. p., 
przeto wdraża się na prośbę Katarzyny Po- 
kutyckiej postępows-nie, celem uznania ze ’ 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub ku' atorowi panu 
dr, Eideibergowi, adw. w Złoczowie, którego 
raraz m ustanawia się obrońcą związku mał­
żeńskiego wiadomości o powyż wymienionym. 
Sad tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
czerwca 1919 rozstizygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oadział IV.
Złoczów, dnia 11 listopada 1917. (6170)

T. 70/19 (10). Jan Mielnik, rolnik z 
Tyrawy wołoskiej, wabzył jako żołnierz armii 
austryaekiej 45 pp. na froncie włoskim To­
warzysze jego Jozef Smolak i Iwan Liszniań- 
ski widzieli go we wrześniu 1917 w okoli­
cach Tryestu Po bitwie, która w tym czasie 
się odbyła, wszelki ślad za nim zaginął,

Jana Mielnika i każdego ktoby o jego 
tyciu miał jakąkolwiek wiadomość wzywa się 
aby w przeciągu roku od ogłoszenia tego we- 
zwauia, a najdalej do 31 grudnia 1920 dali 
znać o tem sądowi lub kuratorowi nieobec­
nego dr. Wojciechowi Siącace, adwokatowi 
w Sanoku.

Gdy w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości, uzna na wniosek pono­
wny Kazimiery Mielnik Jena Mielnika za 
za zmarłego, a mianowicie, że tenże dnie 30 
września 19.17 nie przeżył i jego małżeństwo 
z Kazimierą z Trebendów Mie nikową za roz­
wiązane. Kuratorem nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego ustanawia się adwokata 
dr. Wojciecha Slączlę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, 29 listopada 1919. (6188)

T. IV. 77/19 (3). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Antoni 
Michalik z Kunowa, urodzony w r. 1! 8-3 w 
listopadzie 1914 powołany do służby woj­
skowej przy 9 pp. b. armii austryaekiej nie­
długo po powołaniu wysłny został na front, 
gdzie miał zaginąć i od lutego 1916 r. nie 
ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § i ces. rozp. z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz p. p., przeto wdraża się na 
prośbę Wiktoryi Michalikowej w Kunowie 
Jamnicy postępowanie, celem uznania za 
zmarłego zaginionego,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi lub kuratorowi p, 
dr. Sterkowiczowi, adwokatowi w Nowym 
8ącxu wiadomości o powyż wymienionym, a 
jego samego wzywa się, aby przed podpisa*
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n/m  sąasm stawił się lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Sąd tutejszy naponownj wnio­
sek po dnia 15 maja 1920 rozstrzygnie o 
o x n a r\ i?, zmarłego,

Sąd okręgowy, Odda. IV.
Newy Sącz, 22 pażdderniką 1919, (0083)

T. 90/19 (4), Wdrożenie postępowań5# 
celem uznania z* zmarłego. Kaśka Petrów w 
Sasce dom inialnej wniosła o uznanie jej 
męża Stefana Petrowa za zmarłego. Z zeznań 
świadków Pyłypa Derewienk# i Grzegorza 
Nakonecznego wynika, iż Stefan Petrow w 
dniu 1 października 1916 padł zabity od 
bomby rzuconej pr;iez lotnika w mieście Me- 
dżidżje w Rumunii.

Wobec tego wdraża się w myśl ustawy 
z 16 lntego 1883 Nr, 20 Dz. p. p, postę­
powanie celem uznania za zmarłego, Wy­
daje się orzeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Bądowi wiadomości o powyż wymienio­
nym, Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1920 rozstrzygnie o uznania 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 7 ,
Sambor, dnia 22 września 1919. (6276)

T. 14/19 (2). Wojciech Funków  syn 
Tomasza i Anastazji, urodzony w Tenerni- 
kach 17 kwietnia 1882, tamże zamieszkały, 
rolnik, rei. rzymsko katoi., ożeniony 15 lipca 
1906 z Rozalią Franiów, został w ostatniej 
wojn:e austryaekiej jako żołnierz au^tryacki 
w jesieni 1914 pod Przemyślem, według za­
przysiężonego zeznania Pawła Rosnickiego 
ugodzony kulą rossyjską, padł nieżywy i za­
brany został jako truo przez żołnierzy, Od 
tego azasu nie ma o nim wiadomości.

Na wniosek żony wdrat. się postępo­
wanie, celem uznaniu go za zmarłego a mał­
żeństwo jego za rozwiązane. Ktoby miał wia­
domość o nim, winien donieść sądowi d* 15 
czerwca 1920, a on sam ewentualnie dr 
dnia tego slbo stanąć w sądzie, albo inaczej 
zawiadomić o sobie. Po tym dnin na wnio­
sek ponowny rozstrzygnie sąd stanowczo w 
tej sprawie. Obrońcą węzła małżeńskiego 
ustanawia się adwokiU z Brzeian pana dr. 
Sćh&tfla.

Sąd okręgowy Oddz.cł 17.
Brzeiany, 6 listopada 1919. (6172)

T, 71. 308/19 (2), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Wrze 
śniak Jan, rok ik  s Kunic, powiat Wieliczka, 
syn Franciszka i Zofiii, urodzony 27 lipca 
1885 w Łasan&eh, przydzielony w sierpniu 
1914 do pułku artiylcryi górskiej nr. 7, do 
stał się w grudniu 1914 do niewól: serb­
skiej — zkąd ostatnia wiadomość od niego 
była we wrześniu 1915 z Kragujevae od 
tego czasu nie daje znaku życia.

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 

myśl § 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. u. p., przeto wdraża się na wniosek 
Rozalii Wrześniakowej z Kun>c postępowa­
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi wiadomości o zagi­
nionym,

Jana Wrześniaka wzywa się, by sta­
wił się przed niżej podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 
15 lipca 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział 71.
Kraków, 4 listopada 1919. (6200)

T. 128/19 (2). Maksymilian (Maksem) 
Piskorski syn Leona i Maryi, urodiony 4 
lutego 1884 w Szumlanach i tam zamie­
szkały, rolnik gr. katol,, ożeniony 28 maja 
1912 z Ireną Palcsakówną, służył od sierp­
nia 1914 przy 55 pp. wojska austryackiego 
w ostatniej wojnie austryackiej, a od tego 
czasu nie ma o nim ładnej wiadomości.

Na wniosek żfny wdraża s;ę postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, a mał­
żeństwa jego za rozwiązane. Ktoby miał wia­
domość o nim, winien do 15 czerwca 1920 
donieść o tern sądowi, a on sam ewentual­
nie do dnia tego stanąć w sądzie lub o so­
bie zawiadomić sąd w inny sposób. Po tym 
dniu na ponowny wniosek sąd rozstrzygnie 
stanowczo w tej sprawie, Obrońcą węzła 
małżeńskiego ustanawia się adwokata zBrze 
żan p. dr. Sckńssl#.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brreżany, 2 listopada 1919, (6171)

T. 55/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Hawryły Nycza. 
Hawryło Nyez z Polucbewa wielki ago, został

w sierpniu 1916 pod Żytomierzem porażony 
od pioruna i odtąd ślad po nim zaginął. 
Przesłuchani podprzyśięgą świadkowie, : to 
Wasyl Dykyj zezna1, że Hawryło Nycz, kry­
jąc się z końcem sierpnia łub początkiem 
września 19 i 6 pod Żytomierzem przed burzą 
poi półkepek, zostai śmiertelnie porażony od 
pioruna, a odwieziony do szpitala w Żyto­
mierzu smarł tamie, nadto zeznał świadek 
Dmytro Kułny, ii  był obecny na pogrzebie 
Hawryły Nycza i że tenże został na cmen­
tarzu w Żytomierzu pochowany.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo-- 
dobnem, że Hawryło Nyez zmarł, przeto na 
prośbę Wasyla Dykiego wdraża się postępo­
wanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora p. dr, Ka­
zimierza Moszyńskiego, zdwokzta w Złoczo­
wie aż do dnia 1 stycznia 1920 r, o zagi­
nionym. Po upływie powyższego- czasokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 10 listopada 1919. (6169)

T. 155/19. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Michała Wali- 
guna syna Iwana. Michał W al gon syn Iwa­
na, urodzony 18 października 1979 i zamie­
szkały w Stańkowej Sjp. Kałusz, powołany 
ogólną mobilizacyą do austr. armii i nie dał 
od tego czasu o sobie żadnej wiadomość

Świadek Fedir Babij syn-Jurka zeznał 
że będąc w aiewoU rossyjskiej razem z Mi­
chałem Waligunem wPołosku, zachorowaw­
szy dostał się do szpitala, a w tym Bamym 
czasie zachorował również na zapalenie ki­
szek Michał Waligun, który przebywał ró­
wnież w tym samym szpitalu, lecz w innym 
bndynkn.

W lipcu 1917 przyszedł do niego to­
warzysz z obozu jeńców, który był razem z 
Waligunem w szpitalu i oznajmił mu, że 
Waligun jest ciężko chory i chce się z nim 
widzieć. Ponieważ świadek nie dostał po­
zwolenia od zarządu szpitala na odsiedzenie 
Waliguna, przeto się z nim nie widział, a 
na drugi dzień dowiedział się, że Michał 
Waligun zmarł. W tydzień później, gdy świa­

dek przyszedł do szpitala, gdzie przebywa! 
Walignn, celem odwiedzenia go, ale mu O' 
znajmiono, te tenże zmarł,

W miesiąc m n i e j  pokazał mu ssnitei
grób Wali/run;"** jednakie napisn na nim nie 
było. Świadek wypytywał się naocznych 
świadków śmierci Waligun#, eo cii stanow­
czo ntu potwierdzili,

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnern, że Michał Waligun poniósł śmierć 
przeto na prcśbę Anny Waligun wdraża się 
postępowanie, celem udowodn5enia zaszłe]’ 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd alba 
Mikołaja Hawryłów syna Iwana w stańko- 
wej, Którego ustanawia się kuratorem i o- 
brońcą węzła małżeńskiego aż do dnia 10 
marca 1920 r. o zaginionym Michale Wa* 
ligunis synie Iwana. Po upływie powyższe 
go czasokresu i po przeprowadzeniu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 25 paźdz. 1919, (6087)

T. 87/19 (2). Augustyn Michał Mą- 
drzak syn Adama i Maryi z Pałatów, uro­
dzony 2 września 1895 w Przemyślanach i 
tamże zamieszkały, rolnik rz. kat., ożeniony 
7 lutego 1909 (powtórnie z Katarzyną Fule- 
wiczówną). popadł jako żołnierz austryatU 
po up&dkn twierdzy przemyskiej 1915 r. do 
niewoli rossyjskiej. a zachorowawszy podczas 
niej, umarł w r. 1915 w szpitalu w Rossyi, 
co stwierdził wobec jego żony plutonowy 
Adam Popławski wróciwszy z niewoli ros- 
syjsk;ej w r. 1918 Od roku 19l5 nie ma o 
nim żadnej wiadomości.

Na wniosek żony wdraża się postępo- 
wanie celem nznania go zmarłego a małżeń­
stwo jego za rozwiązane. Ktoby miał o nin 
wiadomość, winien donieść o tern sądowi dc 
31 maja 1920, a on sam ewentualnie de tego 
dnia stanąć w sądzie lub winny sposób za­
wiadomić o sobie. Po tym dnin na wniosek 
ponowny rozstrzygnie sąd stanowczo w spra­
wie powyższej. Obrońcą węzła małżeńskiego 
ustanawia się adw. dr. Terleckiego w Brze' 
żanach,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 24 października 1919, (6139)
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Powiatowa Kasa oszczędności w Dolinie
obniża stopę procentową od wkładek os?c ędności z dniem 1 śtycinia 1920

na, 2 °2  Oi
Właścicielom wkładek, którzyby na obniżenió stopy procentowej się nie 

zgadzali, służ? prawo odebrania Swych wkładek 
Podatek rentowy opłaca Kasa % ~v inyc ii funduszów. 

Dolina, w grudniu 1919.
Dyrekcya

Państwowy Urząd dla spfaw powrom jeńców , uchodź­
ców i  robotników w Warszawie (ni. Królewska 1. 23)
wzywa osoby zainteresowane do składania ofert pisemnych, 
należycie ostemplowanych, z powołaniem się na niniejsze 
ogłoszenie na '

2  w a g o n y  r y ż a . ,
W ofercie należy wymienić: 1) cenę w maikaon pol­

skich za kilogram netto, loco magazyn Państwowego Uizę- 
du w Warszawie na Powązkach; 2) gatunek ryżu z załą­
czeniem próhek; 3) termin dostawy. D« oferty należy do­
łączyć 2 proc. wadyum od ogólnej sumy oferowanej. Oferty 
należy przesyłać w kopertach zamkniętych, najpóźniej do 
godziny 12-tej w południe dnia 29 grudnia 1919 roku do 
Państwowego Urzędu do Spraw Powrotu Jeńców, Uchodź­
ców i Bobotnikó" w Warszawie, Królewska 23.

Wniesione wadyum nieuwzględnionych ofert będzie 
zwracane, względnie przesyłane pocztą n i  koszt oferenta.

Oferent przyjętej oferty będzie zobowiązany złożyć 
przy podpisaniu umowy oprócz wadyum jeszcze 8 procent 
wartości dostawy, tytułem kaueyi.

O głoszenie Ucytacyl.
Celem zabezpieczenia doitawy 2-ch motorów elektr. 

do wentylatorów na szybach „Górsko" i „Kościuszko11 w 
Wieliczce rozpisuje się.niniejszem rozprawę ofertową.

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert i złożenia 
wadyum, warunki lioytacyjne i przedmiar można przejrzeć 
y czasie godzin urzędowych w Biurze Kierown;ctwa Od­

dział; budowli i maszyn Za/ządu żupy solnej.
Przepisowo wystosowane oferty przyjmuje Zarząd 

żupy solnej najpóźniej do godziny 11-tej przed południem, 
dnia 15 stycznia 1920; oferty wniesione później" lub nie- 
odpowiadające warunkom licytacyjnym nie będą uwzglę- 
dnioi

Otwarcie ofert, przy którem oferenci mogą być obe­
cni, nistąpi tego samego dnia po godz. 11-tej przed połu
dniem w kaneelaryi Naczelnika Zarządu żupy.

Do oferty dołączyć należy dowód złożenia 5 proe. 
wadyum w kasie Zarządu żupy solnej.

Nadmienia się, że o wyniku tej rozprawy ofertowej 
rozstrzygać będzie Dyrekcya Państwowych Zakładów sali­
narnych w Krakowie dalej że tejże Dyrekcyi przysługuje 
prawo dowolnego wyboru między oferentami, lub też nie­
uwzględnienie żadnej z wniesionych ofert.

Wieliczka, dnia 11 grudnia 1919.
Zarząd żupy solnej 

Inż. E. Barącz.

llfły iiB kfe kamienie, Walce, 
Hi- Perlaki, Cylindry, Trans­
misje, Turbiny, dostarcza „Pi- 
lot“, Lwów Batorego 4. .

6284 1-

e h r y p k ę ,  d a  
•cnoóó  usuwają „ P a ­

li s  k l e  z: mar-

IT  wwel,
■**- ■cnoi 
• t y ł k i  B e l 
ką „ K o g a t " .  Ządaó w Apte­
kach i o&ładoch Apteoznyeh. 
Hurtownie: W. P, Muszyński 
Przemyśl. 5558 19—30

Kupi; żarna
lampę salonową,z ambażurem 
wiszącą lub stojącą. Sprzedam 
łóżko kuchenne, linę konopną 
3 otm. średniey 19 m. długa, 
flobert, klozet pokojowy, Oglą­
dać można od godz. 4 -5 po 
południu Bema 1.12 O. III. p.

F o l e i m  e u e n l a n  
„Bałaty Lwowskiej"

nabywać można
w Ekspedycji „Ga- 
zety Lwowskiej*, 
ul. Czarnieckiego 

1. 12, parter.
BI

J *WIH systemów - 
•  przyjmuje do naprawy

^Bogumił Czołowski
i-wów, Fraoołizk&ńpka i ,  7 .

Aparaty Jotogra-
w szystkich

XTII. B. Departament Magistratu.
LB. 4144. (6279)

Komunikat.
Magistrat zawiadamia P. T. kupców i kie­

rowników konsnmów, że prawe odcinki kart kon­
trolnych cukrowych należy zwrócić XVII. B. De­

partam entow i Magistratu ul. Piekarska 1. 11 I. p. 
w następującym porządku:

a) Kupcy:
dnia 18 grudnia 1919 od litery ' A —K 

„ .  L —P19
20 R - Z

b) Konoumy: 
dnia 22 i 23- grudnia 1919.
Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych 

należy zgłosić pisemni* pozostały zapas cukru 
Przytem przypomina się P. T. kupcom i Kie­

rownikom konsumów zwłaszcza tym ostatnim, że 
pakiety z karlimi kontrolnymi należy oddawać 
ściśle w wyżej wymienionych terminach, a to pod 
rygorem surowej grzywny.

Niniejszem zawiadamiam PT. Konsumy, że 
po odbiór sacharyny należy się zgłaszać od 17 dc. 
20 grudnia.
Hartownia lonopoln sztncznycli ś ru tó w  sMzacycli

L U D W I K  H O S Z O W S K I
L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  3 . 6282 1 - 8

f t r n l d  sądowe 1 gminne, papier 
kancelaryjny, konceptowy i 

koperty kancelaryjne
poleca 3101

Drukarnia l£n. Jaegera—  Lwów. SyfcsM a 1.33.

Z n a k o m i t y  s m a r  d o  o b u w i a  
p r z e c i w  p r z e m a k a n i u

własnego wyrobu poleca

LUDWIK HOSZOWSKI - Lwóŵ  ul. Akademicki. 3.
Popiaraicto Polski Pożyczkę Państwowi!

Premium dla czyteln iczek  
„Gazety L w ow skiej“
Która z naszych czytelniczek prześle 15 kor. 

wraz ze swym dokładnym adTesem i wycinkiem ni­
niejszego zawiadomienia do aaministraeyi tygodnika

„Przegląd K obiecy”
(L ublin , B iuro  „Reklam a" n l. KoścluBzkl Nr. 8) 
będzie otrzymywała „ P r z e g l ą d  K o b i e c y "  
przez cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu oddziel­
nych egzemplarzy „ P r z e g l ą d  K o b i e c y "  ko­
sztuje kwartalnie 19 kor. 50 hal. w zwykłej prenu­
meracie 18, kor.

„Przegląd K obiecy”
jedynie w Polsce pismo poświęcone sprawom ogólno- 
kobieeym, redagowane przez p. Irenę  Ś liw leką 
w duchu narodowym i katolickim, żywo omawia 
wszelki; sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje.

Wielki wybór ozdób na c h o i n k ę
Ludwik Hoszowski

L w ó w .  -a.1. -A ^adL enaic lca , 1. 3 .
         ^

Magazynierka
zdolna znaidsie stałą poęadę w Drukarni W ładf 
sława Łozińskiego, Czarnieckiego 12. Zgłoszeni* 
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